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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po iO cnt., z przesyłkę pocztowa 12 centów; 
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Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ „ niemieckiem .............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należęcych do związku pocztowego
Frenuinerntę przyjmuje się tylko od 1 do o«tatnieK« dnia w miesiącu, 
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza *się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczgtowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Bękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Mrakowle i urzędy pocztowe. U i ej sr owa prenum eratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika rój; Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karoia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), B Schalek , M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

K r a k ó w  7 października.
Ze wszecli stron kraju naszego płynęły 

wczoraj wiadomości i biuletyny wyborcze: 
rozstrzygnęła się walka o dwa mandaty do 
Rady państwa i jedno krzesło w Sejmie 
galicyjskim. Powiedzmy odrazu, że wynik 
wszystkicłi tych wyborów jest bezwzględnie 
dodatni: w Dolinie i Jarosławiu zwyciężyli 
kandydaci, zaleceni przez centralny krajowy 
komitet przedwyborczy; we Lwowie kandy­
dat intćligencyi. Wybór w Dolinie ma nadto 
swoje znaczenie narodowe, wybór w Jaro­
sławiu wielką doniosłość społeczną i naro­
dową zarazem.

Dolińscy wyborcy okazali, że mimo i po 
wszelkich wiecach stryjskich i innych, nie 
dadzą się zachwiać w swej świadomości 
narodowej polskiej. Wyborcy jarosławsko- 
cieszanowscy mieli jeszcze do walczenia 
z innem, groźniejszem, bo wewnętrznem 
niebezpieczeństwem; wszak X. Stojałowski 
ze swojem chłopskiem stronnictwem przy­
puścił zacięty szturm do serc i umysłów 
tych wyborców, usiłując rzucić w walkę 
wyborczą ferment społecznej nienawiści, któ­
rej jest kapłanem. Znaczna stosunkowo ilość 
głosów, które padły za p. Sobieniem, świad­
czy, że usiłowanie to nie było całkiem bez­
skuteczne. Jeśli mimo to X. Pastor, który 
z uznania godną odwagą cywilną przybył 
na owo zgromadzenie związku chłopskiego 
i z całą stanowczością odrzucił wszelką 
z nim solidarność, wybrany został posłem, 
to z pewnością fakt ten, wielce dodatni, 
nie powinien nam zamykać oczu na owo 
niebezpieczeństwo, które na chwilę zary­
sowało się na widnokręgu. Więc nie cze­
kać nam do następnych wyborów, ale czuj­
nością i pracą zwalczać trzeba wszędzie i 
natychmiast, żywioły społecznej rozterki, 
które, za przykładem Czech, i u nas za­
czynają coraz śmielej podnosić głowę.

Z uwag, któro przed kilku dniami po­
święciliśmy na tern miejscu kandydaturze 
p. Rewakowicza, wynika jasno wielkie i do­
datnie znaczenie wyboru lwowskiego z dnia 
4 b. m. Jeśli zważymy, że inteligencya 
lwowska w ostatniej dopiero chwili spo­
strzegła, jaka jej grozi reprezentacya w Wie­
dniu, jeśli uwzględnimy fakt niewątpliwy, 
że nawet przy tak małym udziale wybor­
ców zwolennicy p. Rewakowicza, którzy 
do ostatniego stanęli na placu boju, nie 
zdołali przeważyć szali wyborczej na swą 
korzyść, że więc dopiero cyfra abstencyj 
daje należyte wyobrażenie o tem, gdzie 
jest większość imponująca i przygniatają­
ca — jeśli zważymy to wszystko, z tem 
większem powitamy zadowoleniem wybór 
p. Piętaka, który bardzo stanowczo zaafir- 
mował zasadniczy punkt swego wyznania 
wiary: solidarność Koła polskiego. Możemy

w wielu wypadkach i kwestyach nie zga­
dzać się z szanownym posłem miasta Lwo­
wa ; fakt, że w przemówieniu swem w sali 
kasyna przyznał, iż Kolo polskie dotych­
czasową swą politykę prowadziło mądrze 
i dobrze, przekonywa nas, że w Kole do 
zasadniczej nie będzie należał opozycyi.

I przypomnijmy jeszcze okoliczność je­
dne: sytuacya wyborcza we Lwowie była 
obecnie mniej więcej ta sama, co podczas 
wyborów powszechnych z roku 1891, może 
nawet korzystniejsza dla żywiołów radyka­
lizmu społecznego i towarzyskiego. Wpraw­
dzie nawet p. Lewakowski, najdalej chyba 
od nas stojący z posłów polskich, nie pro­
klamował rozbicia Koła, czego z całą szcze­
rością domagał się p. Rewakowicz. Z dru­
giej jednak strony, przed wyborcami lwow­
skimi stawał przeciw niemu p. Stanisław 
Szczepanowski, którego politykę niejedno­
krotnie zwalczać nam przychodzi, ale który 
bądź co bądź przynosił ze sobą już dłuż­
sze parlamentarne doświadczenie i wyro­
bioną polityczną reputacyę. I p. Szczepa­
nowski upadł w wyborze, podczas gdy prof. 
Piętak, w polityce właściwej homo novus, 
zwyciężył swego przeciwnika. Pragnęliby­
śmy, aby czwartkowy wybór lwowski isto­
tnie oznaczał to, czego objawem być się 
wydaje: zwrotu w umysłach miejskich wy­
borców w kierunku politycznej rozwagi i 
spokoju.

Pewną wskazówką w tym względzie jest 
ważna okoliczność, towarzysząca temu wy­
borowi : rozbicie zupełne, nietylko liczebne, 
ale i moralne t. zw. stronnictwa lewicy sej­
mowej. Krakowski organ niegdyś tego stron­
nictwa popierał zacięcie i w sposób niezró­
wnanie zabawny p. Rewakowicza, wypro­
wadzając za nim w bój nawet petycyę mło­
dzieży gimnazyalnej, dotyczącą mundurków 
szkolnych. Jak N . Reforma potrafi w je- 
dnem stronnictwie pomieścić p. Szczepanow- 
skiego z p. Rewakowiczem, to już jej ta­
jemnica. Takich tajemnic posiada ona "wię­
cej. Wspomnijmy tylko tajemnicę, z mocy 
której organ p. Augusta Sokołowskiego może 
bić gwałtowne oklaski p. Ciesielskiemu, 
chcącemu wszystkich profesorów uniwersy­
teckich i gimnazyaluych wykluczyć z Koła 
polskiego.

Wspominamy o tych aberacyach dlatego, 
że ilustrują one ów chaos i zamieszanie, 
które zapanować musiało, kiedy t. zw. le­
wica chciała raz odtrącić od siebie żywioły 
czystej, nieskalanej polityką tromtadracyi. 
Przy tem segregowaniu demokraeyi od de­
magogii , zaszły widocznie liczne pomyłki. 
P. Romanowicz został na jednym brzegu, 
a jego organ na drugim.

Pytaliśmy raz jednego z najwybitniej­
szych reprezentantów stronnictwa lewicy,

które pismo jest na prawdę organem tego 
stronnictwa? Po krótkiem wahaniu odrzekł: 
„Ekonomista Fols/ci.“ „Jakto? & Nowa Re­

f o r m a t  Na to nasz interlokutor wymownie 
machnął ręką, nic nie odpowiadając. — Te­
raz pojmujemy, dlaczego nasza krakowska 
koleżanka tak zawzięcie popierała p. Re­
wakowicza ! Tylko tak dalej!

To rozbicie lewicy, które musiało- nastą­
pić z chwilą, kiedy idealniejsi jej członko­
wie zamarzyli o rozstaniu się z tromtadra- 
cyą w ścisłem słowa znaczeniu, z drugiej 
zaś strony niebezpieczeństwo, które przez 
chwilę zarysowało się w Jarosławiu, wska­
zują nam dość dokładnie dalszy rozwój przy­
szłej naszej „opozycyi11. Naprzód powolny 
zanik liberalizmu, stanowiącego jedne z czę­
ści składowych programu naszych demo­
kratów, a więc między innemi słabnięcie 
prądów wyraźnie antykatolickich. Dalej o- 
stateczne bankructwo starej tromtadracyi, 
sprzęgniętej do niedawna sztucznie z libe­
ralną demokracyą. Natomiast powolne po­
wstawanie i wzrost stronnictw z podkładem 
silnej społecznej nienawiści, z charakterem 
niby katolickim (Związek chłopski) lub bez 
niego (socyalna demokracya).

I teraz staje przed nami pytanie: czy 
znajdą się u nas jakieś Gregry, które te 
wszystkie, rozmaite opozycye polityczne i 
socyalne, zdołają sprzhdz w jedno stronni­
ctwo, stworzyć stronnictwo „młodopol- 
skie“. Przestróg i sygnałów niebezpieczeń­
stwa nam nie brak. Czy jest obrona?...

Wynik wyborów czwartkowych wskazuje, 
że na obronę jeszcze dziś nie zapóźno!

Przegląd polityczny.
Ja k  już wczoraj podaliśm y, cesarz Wilhelm po­

lecił Drowi Schweningerowi jeszcze w roku 1890, 
aby mu składał peryodyczne spraw ozdania o sta ­
nie zdrowia ks. B ism arcka. Pokazuje się jednak , 
że D r Schw eninger polecenia tego nie usłuchał, a 
zapytany urzędownie o przyczynę swego m ilcze­
nia odpowiedział, że pielęgnowanie eks-kanclerza 
zabiera mu tyle czasu , Iz  nie mógł spełnić ce­
sarskiego rozkazu. Schw eninger je s t nietylko le 
karzem , ale także przyjacielem  B ism arcka, k tó ­
remu zaw dzięcza całą swoją karyerę. Z nana je s t 
opozyeya uniw ersytetu berlińskiego przeciwko no- 
minacyi Schw eningera na jednę z ka tedr lek a r­
skiego wydziału, i samowolne postąpienie księcia 
Bism arcka w tym w ypadku. Zachowanie się Schwe­
ningera wobec cesarskiego polecenia je s t zatem 
wynikiem ścisłego rozm ysłu, i było niewątpliw ie 
zgodne z wolą ks. Bism arcka. W dziennikach nie­
mieckich poruszona została k w esty a , czy Schw e­
ninger m iał obowiązek posłuszeństwa wobec ce­
sarza, a  niektóre pisma podnoszą, że lekarz p rak ­
tykujący niem a właściwie zw ierzchnika, po za głó­
wnym urzędem lekarskim . Rozkaz zatem w ydany 
Schweningerowi nie pochodził z w łaściwego źró­
dła, tem bardziej że lekarze są  zobowiązani do 
zachowywania ścisłej dyskrecyi w praktyce pry­
watnej. Cale to przejście św iadczy tylko o w iel­

kiej zaciętości ks. B ism arcka, i o rozdrażnieniu 
w jakiem  opuszczał stanowisko kanclerza. P rze­
ciw nie postępowanie cesarza, dowodzi niekła 
manej chęci utrzym ania dobrych stosunków z by­
łym doradcą swego ojca i dziada.

Podróż hrabiego P aryża do Fredensborgu daje 
powód do licznych kom entarzy. W edług informa- 
cyj F rankfurter Z tg , podróż ta  m iała na celu 
przygotowanie zaręczyn córki hrabiego, księżni­
czki Heleny, z najstarszym  synem duńskiego n a ­
stępcy tronu Chrystyanem . Pomimo, iż kilka fran­
cuskich dzienników przypuszczenie to potw ier­
dziło, zapew niają z innej strony, że w izyta F ili­
pa O rleańskiego na dworze duńskim  z innych po­
chodzi pobudek. —  K lęska partyi rojalistycznej 
przy ostatnich wyborach we F ran cy i, skłonić 
m iała mianowicie hrabiego P aryża do rezygnacyi 
ze swoich praw  na rzecz swego syna H enryka, 
który ma być obecnie ogłoszony przywódcą stron­
nictwa orleańskiego. Dlatego też teraz ks. H en­
ryk  tow arzyszył ojcu w podróży do Fredensborga, 
jako  do chwilowej rezydencyi cara rosyjskiego. 
Protekcya cara była tej wycieczki głównym celem; 
dzienniki kopenhagskie donoszą w szakże, że hr. 
P aryża zarówno wogóle na duńskim  dworze, jak  
i w najściślejszem  otoczeniu cara znalazł nadzw y­
czaj chłodne przyjęcie. Inaczej zdaje się twierdzić 
prasa  paryska, odbierająca inforniacye wprost od 
osób najbliższych pretendenta. W Soleil pojawił 
się temi dniami artykuł zatytułow any: „Po zje- 
żdzie króla F ilipa  z carem Aleksandrem  w F re ­
densborgu" i wzyw ający do natychm iastowego 
zwołania Izby ze względu na to, że sytuacya ła ­
two może się stać krytyczną. K rążą takie pogło­
ski, że we Fredensborgu układać się miało m ałżeń­
stwo księżniczki Heleny z wielkim księciem J e ­
rzym ; pogłoski te jed n ak  najmniej są  praw dopo­
dobne.

Z dniem 1 października rozpoczęło obowiązy­
wać posiadaczy tytułów renty włoskiej tak  zwane 
„affidavit". Je s t to postanowienie, wydane świeżo 
przez rząd . włoski, mocą którego każdy posiadacz 
renty w łoskiej, przedstaw iający kupon tej renty 
do w ypłaty  poza granicam i Włoch, powinien wy­
kazać naw et p rzysięgą , że je s t rzeczywistym  po­
siadaczem  ty tu łu , odpow iadającego przedstaw io­
nemu kuponowi i że nie jest poddanym  włoskim. 
Ciekawe to rozporządzenie, które daje dobrą spo­
sobność do nieprzyjem nych szykan fiskalnych, 
zostało wywołane złym stanem  włoskich finansów. 
Publiczny dług Włoch skonsolidow any i bieżący 
wynosi 13,/2 miliardów franków, z czego na rentę 
5-procentową przypada 9 miliardów 19 milionów. 
Roczny procent od tej renty wynosi 391,420.000, 
z której to sumy w r. 1892 zapłacono 155,192.000 
czyli przeszło 65%  za granicą. Otóż rząd włoski 
obliczył przy odnawianiu tytułów renty, które się 
odbyło w roku 1891, że zagranica posiada tylko 
3 9%  renty, tak  że 26%  kuponów przedstawiono 
do w ypłaty za granicą bezprawnie. W skutek tego 
skarb włoski poniósł szkodę 4*/s miliona franków, 
albowiem kupony ren ty  włoskiej płatne są za g ra ­
nicą w złocie, którego ażio w stosunku do nom i­
nalnej wartości w łoskich papierów, wynosi obe­
cnie 12%- Zachęceni tym zyskiem włoscy posia­
dacze renty, wysyłali swoje kupony za granicę, 
aby otrzym ać w ypłatę ich w złocie, nie w papie­
rach. Tem u nadużyciu ma zapobiedz „affidavit", 
które m iędzy zagranicznym i posiadaczam i renty 
włoskiej wywołało silne niezadowolenie. Jest to 
niewątpliwie środek paliatyw ny, niepewny, gdyż 
najpierw  obliczanie narodowości posiadaczy renty 
nie może być ścisłe , a  następnie surowe w ym a­
gania nowego rozporządzenia, mogą spowodować 
upadek kursu renty, bo wielu cudzoziemców

zechce się jej pozbyć. Prócz tego gdyby rząd wło­
ski potrzebow ał, co jest bardzo m ożliw e, zacią­
gnąć obecnie za granicą jakąkolw iek  pożyczkę, 
będzie m usiał przyjąć mniej korzystne w arunki. 
W końcu „affidavit" zupełnie nie pomoże, jeżeli 
przy jego stosowaniu okaże s ię , że rzeczywiście 
6 5%  renty włoskiej znajduje się w rękach cudzo­
ziemców. Cała ta sprawa, k tó ra  obecnie żywo zaj­
muje giełdy europejskie, je s t zarazem  w skazówką, 
jak ie  niebezpieczeństwo grozi finansom państw a, 
które podejm uje w ypłaty w złocie, nie mając 
czynnego bilansu.

W alki stoczonej w okolicach Melilli przez tam ­
tejszą załogę hiszpańską z oddziałem Kabylów, 
nie należy uważać za początek zatargu między 
H iszpanią a Marokiem. Kabylowie, zam ieszkujący 
wschodni brzeg M aroka i pasmo gór Rif, ciągnące 
się niedaleko od brzegu, są  praw ie zupełnie nie­
zależni od sułtana m arokańskiego, którego uw a­
żają za religijnego, nie politycznego zwierzchnika. 
Wiele razy sułtan chce zamanifestować swoje mo 
narsze praw a przez ściąganie podatków, lub po­
bór rekrutów , musi staczać formalne walki z gór- 
skiemi plemionami Rifu i nie zawsze wychodzi 
z nich zwycięzko. Obecnie bawi Mulej Hassan 
w odległych prowincyach swego obszernego p ań ­
stwa, w Tafilalet, grupie oaz, położonych na g ra ­
nicy Algieru, gdzie na grobie Muleją-Ali-Szeryfa 
odprawi wielkie uroczystości religijne, w których 
wezmą udział plemiona Sahary, podległe częścią 
m arokańskiem u berłu, częścią Francyi. Sułtan nie 
może zatem naw et mieć wiadomości o w ypadkach, 
jak ie  zaszły przy brzegach morskich, a z pewno­
ścią ich nie wywołał i nie przygotował. Polityka 
m arokańska je s t obecnie bardzo ostrożna, zwłaszcza 
w stosunku do mocarstw europejskich, gdyż Mu­
lej H asan i jego doradcy w iedzą dobrze, że F ran- 
cya, H iszpania, a naw et Anglia czekają tylko do­
brej sposobności, aby wcielić Maroko do swych 
posiadłości. Tylko wzajem na ryw alizacya tych 
państw wstrzymuje je od natychm iastow ego dzia­
łania. H iszpanie posiadają na wschodnim brzegu 
marokańskim  k ilka m iast obwarowanych, t. zw .: 
„presidios", w których najw ażniejsze są  Ceuta 
i Melilla. Jednakże panow anie ich nie rozciąga się po 
za mury tych miast, a  okoliczni Kabylowie, naj- 
fanatyczniejsi w świecie m uzułmanie, zawsze 
z w ielką niechęcią spoglądają na sztandary chrze- 
ściańskie, powiewające w ich kraju. To też wy­
starcza najbłahsza przyczyna do wywołania krw a­
wych starć, które zwykle kończą się zadośćuczy­
nieniem ze strony rządu m arokańskiego, przyjm u­
jącego odpowiedzialność za wybryki swych nie­
zbyt posłusznych poddanych. O statnie starcie 
miało poważniejszy charakter, a liczba rannych 
i zabitych je s t z obu stron znaczna. H iszpańska 
rada ministrów postanowiła wysłać na brzeg afry­
kański silny oddział wojsk. Mimo to jednak  do 
konfliktu z Marokiem nie przyjdzie, gdyż H iszpa 
nia nie je s t do niego przygotowana.

r.Artykuł II ustawy z 26 maja 1869

Piszą nam z W iednia dnia 6 b. m.:
(?) A rtykuł 11 ustaw y z 26 m aja 1869 r., do­

tyczącej chwilowego zaw ieszenia pewnych a rty ­
kułów konstytucyi, opiew a: „Zarządziw szy w myśl 
niniejszej ustaw y środki wyjątkowe, lub zdecydo­
wawszy ich przedłużenie, ministeryum powinno 
Radzie państw a, jeżeli je s t zgromadzona, natych­
miast, jeżeli nie, zaraz po je j zebraniu się i to 
zawsze najprzód Izbie poselskiej na je j pierwszem 
posiedzeniu, zdać spraw ę o zarządzonych środ-

PRZED LATY.
P O W I E Ś Ć

przez * * *

(29) T om  p i e r w u z y ,

(Ciąg dalszy).

XV.
N iespodzianką, zgotow aną przez pana K ajetana, 

był podwieczorek w folwarku na pół drogi do 
Góry, o którym  szepnął był coś i K rasnogórskim  
w wigilię na kościelnym g a n k u , zapraszając ich, 
by ze swej strony tam zjechali. Młodsze dzieci 
zaraz po obiedzie podsłuchały dyspozycyę, daw a­
ną stangretow i i przybiegły szepnąć Emilce do 
ucha, że będzie ź le , bo papa kazał do linijki za­
łożyć tak ie  kon ie , które nigdy z sobą nie cho­
dziły  i A dam ek powiezie.

Na tę  wieść E m ilka struchlała. Już to tak zwa­
ne parties de p la is ir  w Jeziercach może dlatego, 
że w ielką były rzadkością , zw ykły były kłam za­
daw ać swej nazwie i w co innego wcale niż przy­
jem ność się obracać. To też zabaw y tak iej bała 
się nieboga więcej jeszcze niż braku wszelkiej 
rozryw ki.

Powozy zajechały przed ganek. Pan K ajetan 
wyszedł obejrzeć j e ,  w czem mu dopom agał przy­
jaciel rodziny X. Piotr, przychodząc co niedzielę 
n a  obiad do dworu.

—  Józef! daw aj pierw szy! Kto siada do kocza?
K oczyk był starośw ieck i, strasznie płytki i n ie­

w ygodny. Panna B rygida znała go doskonale z d a ­
wnych czasów.

—  Moje pan ie , decydujcie się! Cóż u licha? 
przyjdzie k to , czy n ie?

—  Z araz , zaraz! kluczyki... zapomniałam wziąć 
kluczyki od szkatułki z herbatą i cukrem.

I pani Niewodowska wróciła do pokoju , drzwi 
o tw arte  zostaw iając za sobą.

W reszcie wróciła z kluczykam i.
—  Któż ze mną jedzie?
G ospodarz, honorując C elinę, chciał ją  do ko­

cza prowadzić.

—  N ie, nie! —  zaw ołała poczciwa B rygida.— 
Niech młodzież jedzie razem  pod tw oją op ieką; 
wszystkim weselej z tem będzie. J a  z bratow ą ru ­
szam naprzód.

I  koczyk odjechał, a lin ijka zajęła jej miejsce.
Dobry, zacny p. K aje tan , na pewnym punkcie 

miał wspólność z jedynym  może pod słońcem 
człow iekiem , którego serdecznie n ien aw id z ił.... 
z carem M ikołajem. W dobieraniu jednostek  na 
rozm aite urzędy nie pytał ani o zdolności, ani o 
g u sta , ani o usposobienie — byt’ po siemu —- i 
basta. Despotyzm ten naw et aż do bezruzumnych 
zwierząt się rozciągał. J a k  tylko ja k a  narow ista 
klacz w stajni się znalaz ła, można było być pe­
wnym, że ją  p. K ajetan  każe założyć do dyszla. 
Jeśli przy takim  trybie i on sam i ród je g o , a 
zwłaszcza fraucym er nieszczęsny, k tóry  ustaw i­
cznie do Góry wozić było trzeba, miał jeszcze 
głowę całą na k a rk u , winni to byli wszyscy je ­
dynie szczególnej łasce i opiece Opatrzności. Oto 
n. p. i d z iś , w prawdzie nie w dyszlu , tylko na 
przyprzęży, była niegodziwa czarna grym aśnica, 
k tó rej, gdy się zam arzy, bądź cofać s ię , bądź 
w ierzgać, bądź w nieprawidłowych szczupakach 
sadzić nie tam  wcale, gdzie jej iść kazano, to ża­
dna siła ludzka uporu je j przełam ać nie zdołała, 
dopóki sam a się nie nam yśliła i nie poszła spo­
kojnie. Można j ą  dziś było wyśmienicie innym 
rumakiem zastąp ić , ale że się już była zastała 
w stajni, w ięc: czarną klacz założyć i koniec na 
tem. I  takiego stw orzenia cugle powierzono A- 
dam kow i, który siedział na koźle, ja k  czapka, 
w strzym ywał i popędzał konie zawsze nie w po­
rę, a co gorsza, tracił przytomność w chwili nie­
bezpieczeństwa. Że się nieborak na stangre ta  nie 
urodził, to było jasnem , ja k  dzień, dla każdego, co 
na niego wolnem od w szelkiego uprzedzenia rzucił 
okiem. Ale pan kazał wozić, więc woził. Ile  zaś 
krzyków  się nasłuchał, ile szturchańców oberwał 
przy pełnieniu tej pow inności, to Bogu tylko i 
panu K ajetanowi by*? w iadom e, bo co on sam, 
to się ich już doliczyć nie był w stanie.

W lazłszy na kozioł, ja k  na rusztowanie, drżąc 
cały i cm okając desperacko, zajechał teraz przed 
ganek.

— Czy ty  się boisz, E m ilko? — szepnęła Ce­
lin a , podczas gdy się wszyscy pospiesznie sado­

wili. D ostrzegła bowiem, że tow arzyszka je j d rżą­
ce ręce jak b y  do błagalnej jak ie jś  złożyła mo­
dlitwy.

—  Tylu nas je s t —  rzekł Roman —  że gdyby 
nawet konie próbowały się buntow ać, tobyśmy 
potrafili je  poskromić.

— A najlepiej zmówić „Kto się w O p iekę!“ — 
dołożył ksiądz Piotr, którego też na spacer za­
proszono. — To i najpewniej nic złego się nie 
s ta n ie !

N adspodziewanie klacz z m iejsca poszła spo­
kojnie.

Jechano zwolna truchcikiem; spotykano grom a­
dy pieszego i konnego ludu, w racającego z Gór­
skiego kościoła. Kobiety i dziew częta szły weso­
ło, podkasaw szy odświętne spódnice, a  pończochy 
i trzewiki, zw iązane w chusteczce, dla poszanowa­
nia niosąc w ręku, i pozdraw iały uprzejmie na­
potkane państwo. Młodzi mężczyźni i chłopcy 
rzeźwo i trzeźwo im dotrzym ywali placu. Ale m ię­
dzy starszym i gospodarzami, na  wozie, czasem 
jak iś  nos zaczerwieniony i osowiałe lub zam glo­
ne oczy uderzyły p. K ajetana, który poznawszy 
w ich właścicielu którego ze swoicń poddanych, 
pogroził palcem, nie opuszczając sposobności do 
w sypania bury na prędce. A ksiądz dorzucał 
swoją uwagę, zaczynając ją  niezm iennie od tych 
słów: „Nie! już powiadam że z tymi ludźmi itd."

— A cóż panie Rom anie? ■— rzekł p. K aje 
tan z pew ną dum ą —  lud nasz chw ała Bogu nie 
w ygląda na tak  bardzo nieszczęśliwy, co ? Pom i­
mo to jed n ak , czas mu już, i wielki czas, p rze­
stać być rzeczą, w łasnością czyjąś. To też, jeżeli 
nam Bóg pozwoli zamysł nasz nareszcie dopro­
w adzić do skutku, przekonam y się sami, że wszy­
scy na tem dobrze wyjdziemy.

Roman był zupełnie tego sam ego zdania, a na­
wet jako  młodszy i pełniejszy jeszcze szlachetne­
go zapału, gotów był pójść dalej może, niż oglę­
dny rozsądek i doświadczenie starszych dopuścić 
chciały. Trudno jednak  było dysputować o tem 
w drodze, tuż obok siedzącego na koźle A dam ­
ka. Dojechano szczęśliwie do miejsca podw ie­
czorku.

Czas był prześliczny. Gaje dokoła w świeżutkiej 
zieleni zapraszały  do użycia w nich swobodnej 
przechadzki. Folw ark nie żle był zbudowany, dom

m ieszkalny wpraw dzie nie wielki i nieco orygi­
nalnej, skłóconej z proporcyami i gustownością 
struktury, bo się bez tego pod panowaniem  pana 
K ajetana nie obeszło, ale poza nim byl ładny sad, 
w nim na traw ie bieliły, się rozesłane długiemi 
pasy, całe sztuki cienkiego płótna, które tkacz 
nadworny, zimą i latem  siedząc za swoim w ar­
sztatem  w piekarni, w yrabiał z „ ta lek" do dworu 
przynoszonych w daninie —  stały  też tam dalej 
kłody, przykryte z wierzchu kaw ałkiem  kory jo ­
dłowej, a  około nich w ciągłym  ruchu kręciły się 
brzęcząc, skrzętne pracownice, pszczoły.

Od strony przyjazdu był staw ek nie wielki, a 
nad nim wierzby płaczące, tuż zaraz na zielo­
nej i równej, ja k  aksam it, strzyżonej murawie, 
pasły się gęsi z gąsiętam i, kury, kaczki i indyki.

Ekonom  z kruczemi faw orytam i w odświętnym 
szpinakowym  surducie wyszedł na przeciwko pana 
K ajetana z odkrytą g łow ą, mówił mu o polu, o 
włości, o gospodarstw ie. Ekonomowa ze swej stro ­
ny przyszła powitać panią, k tóra  coś dla formy 
zapytyw ała o krowach, o cielętach i kurczętach i 
wnet do czegoś innego zwróciła sw oją uwagę. Od 
takiej kontroli nikogo nie zabolała głowa. Em ilka 
zaś wzięła Celinę pod rękę i poszły poszukać 
kwiatów na dobrze im znanej łące.

Nazbierawszy pęki ślicznych polnych konwalij, 
w racały właśnie, gdy ujrzały  Rom ana, który w y­
szedł na ich spotkanie.

— Moje panie, czy to p ięknie  tak  uciekać od 
tow arzystw a? —  zaw ołał zdaleka.

— Używamy w pełni w iejskiej swobody... i patrz 
tylko z jak im  skutkiem .

—  A, nie wiedziałem, że konwalie już  kw itną 
i w takiej obfitości.

—  Czy niepraw da, że one są  portretem  E m il­
ki —  rzekła Celina do brata. —  Pow innyby być 
jej godłem, co?

— Z dodatkiem  gałązki mimozy, być może — 
odrzekł Roman, wchodząc w lekki ton, jak im  mó­
wiła jego siostra.

— O, w ybornie! K onw alia i mimoza... zw iąza­
ne niebieską w stążeczką.

—  Ale, czyż dopraw dy myślicie, że jestem  nie­
dotykalną ?...

— Uchowaj Boże! Mimoza nie jest niedoty­
kalną, tylko czułą je s t do zbytku... Ze ją  tak

w szystko razi, to je j nieszczęście, nie wina. Zre 
sztą nie ja  zrobiłam to drugie porównanie, moji 
droga. Szkoda, że niem a tu zaraz mimozy poc 
ręką. Zm ięszałabym  ją  z konw alią i udekorowali 
tym bukietem  mego szanownego brata, w nagro 
dę jego  trafności; jednem  słowem, pasowałabym 
go na rycerza konwalii z obowiązkiem kruszenii 
kopii w je j obronie.

— Ale podobno same panie najgorzej byście ni 
tem wyszły, tyle jej w ytępiw szy!

—  Niekoniecznie! Dopomogłyśmy jej tylko d( 
spełnienia przeznaczenia swego. Na to ją  Fan Bóg 
stworzył, by nie kw itła  tam gdzieś samotnie, tylk< 
nam  wiosną um ilała ży c ie ; zatem przenosząc si< 
do nas, w yw iązała się tylko z zadania swego.

—  Każdemu jednak  najw łaściwiej tam żyć 
umierać, gdzie go P an  Bóg posadził... d la ogólne 
harmonii...

—  Czasem jed n ak  zdaw ałoby się, że na jakiejś 
zmianie w istniejącym  porządku ogólna harmonii 
by zyskała —  nieśmiało przełożyła Em ilka.

W łaśnie gdy się wszystko troje, obładowani kw ia 
tami, na dziedzińcu folwarcznym ukazali, pan Ka 
je tan  przyskakiw ał do żony, w ołając:

—  M a clióre! Moja duszko! ja d ą  z Góry! pan 
Eugenia z całą rodziną!

Szybko zbliżyły się dw a powozy. W pierwszym 
siedziała pani E ugenia z panną H ortensyą i cór 
kam i, w drugim mąż jej z guw ernerem  i synami 
Pani E ugenia w złotym była humorze. Rzuciła si< 
z czułością na szyję pani Niewodowskiej, pannii 
Brygidzie, Emilce, Celinie... Gdyby to tak  zawsze 
śliczną byłaby sąsiedzka kom itywa! Otrzymali 
była tegoż ran k a  rozmaite przyjem ne listy z ró 
żnemi dobremi w iadom ościam i; to zm ienną cho 
rągiew kę jej wrażliwego usposobienia zwrócih 
w ja k  najpom yślniejszy sposób ku pierwszym  oso 
bom, z jakiem i się spotkała. S tarsze panie wne 
usiadły na wyniesionych z domu k rzesłach ; panni 
Hortensyą, popraw iając falban nieco zmiętych prze: 
drogę, przyłączyła się do panien , Roman zbliży 
się do m ęskiego grona, a p. K ajetan, zajrzawszj 
do k u ch n i, kazał pospieszać z podwieczorkien 
w łasnego układu i własnej dyspozycyi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cofnięcia rozporządzeń wyjątkowych, ja k  w edług razmu, albo też ryzykownego szukania obcych ka trze gmachu pięknie przystrojone festonami z zie- W dalszym ciągu owacyj prezes Tow lekar SembratowW m 3 2 't w  ■ T
ścisłej teoryi konstytucyonalizm u, w ystarcza do pitałów po drogim procencie. Radzono Bankowi, leni, a przy wejściu na głównej ścianie w padaIsk iego  p ro f Dr L a z a r s k i  w r ^ v l  n nr„V n l l i l t Z  b ? Stefanowi Fedakowi, adwo-
odrzucem a budżetu, sprow adzenia przesilenia ga żeby zdobywał kapitały  obrotowe przez lombar- w oczy godło gm achu: czerwony krzyż Na I pię- Obalińskiemu dyplom członka^ honoroweeń Ordvnt, â owe“ “ we. Lwowiei. tytuł radny metropoht

1869 umożebnia in terpretacyę odmienną. W praw- ale słusznie operacyę tę odepchnięto, jako wielce uroczystość, zawieszono olbrzymi wieniec lauro miłości za dhm a s k u te c z n a  d z ia ła ln o ś ć  d la  T n  *. aP
dzie ostatnie zdanie artykułu  1 1 -go: ,,W przeci- niebezpieczną, bo wypowiedzenie bm bardów  za wy i dębowy, z napisem : „Niech żyje ja m  Al-1 w arzyśtw a• je s f  w y r a ^ ^  I dai n .  F A d l  ■ ^  a t  obrz^ kll«.czeg ^ o w o d y
wnym razie ustają zarządzone środki wyjątko- lada jakiem  zawiebrzeniem finansowem mogłoby fred O baliński! Hołd i wdzięczność Opiekunowi obywatelskie i etyczne nostenow anie• iest° uzna neo-n la  m’ za^ w.8z^ s.*̂  urz4 dzeniem harmomj- 
w e“ wym agałoby zgodnego zatw ierdzenia stanu Bank od razu wprowadzić w stan niewypłacalno chorych!“ azięcznosc u p ie Kunow. | «?7 wa^teGkie . e^^^^ jest uzna-(neg_o chóru dla odśpiewania solennego nabożeństwa

w yjątkow ego uchwałami obu Izb Rady państwa, Iści, doprowadzić* do katastrofy. Lepiej' więc, żel Uczestnicy uroczystości zebrali się w w ielkiej d z a " 'S z c ię S S e  i ^ d X z ^ p r a c J ^ ' ' 0 | - ^ Z a k ł a d  im Bilińskich Do znacznei iuż liczhv
atoli zdanie to me odnosi się widocznie do u- Bank powolmej pracować będzie, a grobla wedle sali paw ilonu, a X. K ardynał w tow arzystw ie p. Docent Dr B o s s o w s k i  wraz \  n nrem  <4l i  Latio/i/A , Uak nskich. Do znacznej już liczby

e w S  5.a? “,W‘ ’. . l |CCL .<l0.  ‘1 ?  Il,;r..bldZi“ .zaf fa“.le , Pnl>lic“ e | ‘^ . Ć ! ^ . , . 0 b J I 4 ‘ k i¥ 0 d.?k0?al P°Swi« | w ■ i » t  i m, im ieniem  krakow .kiego T o w a r y ,iw a  »y , a m ia n o w T e ie ^ Ł  'd la ." u t e  to‘  Am

. . n .  ąchw aly dw ćch Di. Rady pańeiwa. '  I 'Z  obszernego; a  może niece, za 'ozdobnege apra I j ak najdlnżej rpeżytek°przynósiTa.'’' Y'" 'J '”  ° ........... |  ^ I
W kwestyi wekelsdorfskiej p. P lener twierdził, wozdam a, jak ie  walnemu zebraniu przedłożono, ha la  na odbycie uroczystości przystrojona bar- tucyi •, . . . u i • • j

że zupełnie wystarcza, aby rząd zasięgnął zdania zapew ne-pow tórzycie w ażniejsze ustępy, dlatego dzo gustownie. Na ścianie zawieszono portret Najj. Imieniem W ydziału lekarskiego U niw ersytetu I
sejmu krajow ego; gdy sejm n,e wypow iada zda- nie kuszę się o wyczerpanie tej materyi. Wolę P an a , okolony kwituącemi i egzotycSnemi rośli- J a g i e l l o ń s k i e g o ' O k ł a d a ł ^ prol■ ko
m a swego, rząd, w edług teoryi p. Plenera, ma przytoczyć kilka uwag, sprawozdaniem  me obję- nam i; estradę okryto dywanam i i tu miejsce za- w i c z  krótkiem i s ło w y : „Szczęść Boże“ na dalszą ściehiej X Arcybiskup Morawski złożył D odziekowa
prawo dowolnie tworzyć okręgi sądowe. Zachodzi tych. Nie ulega wątpliwości, że skutki praw ren ją ł Jego Em inencya Najprzewielebniejszy X K ar działalność n i r fn n a ^ ^ fw i  i Aa -Aiif T i \  - P°dzi^ a~
t e r . ,  pytanie, czy lewica w dalszej konsekwen- tew ycb „ d d z ia ly ,„ „ P k o ra ,ś n ie  na in tcfc, „arce- dynal.fe P „ e d  e s ./a d , J a w io n o  S a f  a  z a j^ i PodnTosI, mową wypowiedział rektor X M m t - f o ! '

* •* * * * > ? * .{> < * ■  Df H . d . y . k l  I Prezydent Mochnacki
zacnego 

nia jego

ba7 da°iens ,> ° 'Pdn k * a • • • t  | reb^  rniano'v i c i e t l ;  na wschodzie państw a' pra-1 wołał się do życzeń ̂ z ło żo n y ch  już p ro f Obaliń I sza“ w urządzenia,"nie0 ''w ydataby '‘p r a w d z iw lg o ^ - 1 prz?jęciay tw y g S c y m zJ
Zdaje się jednak, ze przynajm niej praw e skrzy- gnęły zwichnąc dobrodziejstwa praw a rentowego, sk.em u; obecnie ponowił j e ,  by ja k  najdłużej mógł ż y t ku , gdyby nie znajdow ała się we właściwych prowincyj zabranych. Mówca z ln a c z ^ ta k ż e z a G u

l v i  “ ie™IeckieJ 1(rw!c7 stanowczo się zgadza na żeby z nich w całej pełni me korzystał zarówno pracować w tym domu now ym , zupełnie odpowie rękach. W tym przybytku dla cierpiącej ludzko- gę Dra Gostyńskiego, który niemało przyczynił sie
wyłożoną powyżej interpretacyę artykułu  11 go z innemi, znienawidzony i „niebezpieczny“ żywioł dmo na cele szpitala urządzonym. ści, łączą sie harm onijnie - szczodrobliwość krain do Iap-o *a 7«kl«d fAn , 2 u „  ai * • d
ustaw y z roku 1869. Albowiem berneński Tages- polski. Ponieważ przypuszczają że żywioł ten Członek W ydziału krajowego D r H o s z a r d  rozumne szafowanie groszem W ydziału krajowego’ Drze Gostyńskim,'który przyrzekł iż zakfadem'opfe0
bote ans M dhren  uważany za organ barona Chlu zdolny jest w większych masach nabywać tylko, w yraża radość z tak* należycie urządzonego i zbu dzielność kierow nika i przyczyniają się do utwo- kować się będzie s« e« L e  7  sum ienie zabral r f L
m etzkveffo. dziś w dłuerim artvkule wstennvm ile możnojłfti. nau rnhnipiHVA włnópi rpninwp nrQ d o w a n ^ n  7.M m \n  Nia ™*arwa-zv łn Knrimnir .'dm  „ ^  c_. °u™iennie» zaorał głos

i . * • y -% i */ ----- --------- */ — i—  i ■ / — y —  -----s—“—-o '' u««.wuu i vi^csuioMtuj^i naukow ą, ja k  tę I
wnioskowi K urandy, przeparł przytoczony powy- celacyjna, w zasadzie me zatw ierdza parcel niżej dla chorych umysłowo. Z czasem po paru la- z ust reprezentanta W ydziału krajow ego zapo- — Przestroqa  przed wvzvskiem. Czvtamv w Ga-
ej tekst artykułu 11-go i to właśnie w tym celu, 12 mórg. W praktyce jednak  zmuszoną je s t nie tacli tak  się uzupełni budynki szpitalne, że od- wiedź, że dalsza organizacya w tej dziedzinie na zecie Lw ow skiej: Według doniesienia jakie otrzv- 

aby zwiększyć prerogatyw y rządu. Nie może więc Jednokrotnie odstępować od tej zasady, z czego powiadać będą wymogom nauki i choroby. W i- stąpi. mało ministerstwo spraw wewnetrznvch r zsvła dv
być mowy o medbałem lub mejasnem sformuło powstaje niepewność i jednostronna samowola, mieniu W ydziału krajowego dziękuje mówca tym, Zwróciwszy się następnie do prof. Obalińskiego rekeya dziennika L ’appu i m utuel wychodzącego
wamu artykułu  l i  go który w yraźnie spraw ę roz- z którą się interesenci jednak  liczyć m uszą, bo co zasługi położyli w dojściu do skutku i prze- rzek ł: Z niem niejszą radością, ale z chlubą i du- w Paryżu, Quai Bourbon 17 do rozmaitych osób cvr
porządzen poddaje pod sąd o b u  Izb Rady pan- droga reklam acyi je s t trudna i żmudna. Zacie- prowadzeniu budowy, a więc p. Zarem bie, budo mą Uniwersytet oddaje cześć Twoim zasługom , kularze, w których obiecuje każdemu stosownie do
stwa a temsamem ułatw m  p o ż y ję  rządu. Tayes- kłosc szowinistycznych teoretyków jest tak  wielką, wmcZemu.architekc.e p. Jaw orzyńskiem u, wszy- pracy sumiennej i w y trw ałe j, cichej i skrom nej jego życzenia, nastręczyć popłatne zajęcie domowe
bote dochodzi przeto do wniosku, że ewentualne że wolą, żeby rolnictwo na wschodzie państw a stkim  członkom komitetu budowy, szczególniej p. w Twojej intencyi, ale cennej w skutkach, w po- polegające na kopiowaniu adresów lub ekspedvcvi
odrzucenie rozporządzeń przez sam ą Iz ę poselską zupełnie upadło, żeby kraj opustoszał, byle się me prof. Obalińskiemu, p. W eiglowi, starszem u mży- żytku g łośnej, cieszącej się pietyzmem uczniów, cyrkularzy pod opaską, na pisaniu korespondencv
w caleby nie zmusiło rządu do ich cofnięcia. Oczy- zaludniał koloniami polskich włościan i robotników, merowi p. Józefowi Saremu. Osobno dziękuje uznaniem kolegów. Z Twoich zasług i chwały dla wielkich paryskich domów handlowych lub Drzv-
wiście je s t to avis au lecteur, aby lewica me Populacyjna siła ludu tego spraw ia im bezsenne mówca Eminencyi X. K ardynałow i w imieniu k ra  blask spływ a na U niw ersytet; w tej dla Ciebie jemnej pracy artystycznej" żadaiac w zamian za to
w 'te j^ k w es ty f  g ° 8pieDlę y 8WyC g ło8<ivv | .aut7 ; ^ 7  8‘? «Ż0M .ek p “ " ' ; C? ^  . ^ c ^  roz-^(rzewnej, a dla nas podniosłej chwili wszyscy je-1 tylko nadesłania kwoty ’prenumeVacyjnej za swój

Odmienna in terpretacya artykułu  11 
z roku 1869 może się ostatecznie powołać
& 1 i 4 t y  "staw y zasadniczej z 21 grudnia roku | wet żołądki nasze uciskają „biedną niem czyznę!!“ ( Najj. Pana, i na j'eg'o cześć wznoszę'"trzykrotny | oklaski")* ’ ' I reskryptu ministra spraw wewnetrznvch z 'd n ia ' i_7
1867, który opiewa, że zarządzone podczas feryj Tymczasem my poprostu nie uciskam y nikog<* ok rzyk : Niech żyje! O krzyk ten powtórzyli trzy Prof. Dr O b a l i ń s k i  głęboko wzruszony, dzię- z. m., powołane władze wezwane zostały ażeby w od 
parlam entarnych środki w yjątkow e przestaną obo a pragniem y tylko żyć we względnym spokojb krotnie zebrani. kował za te wszystkie objawy, dodając, iż prze- powiedni sposób przestrzegły publiczność nrzed tern
w iązywać, „jeżeli j e d n a  z o u Izb odmówi im ( opłakanego pod opieką „cywilizacyi" bytu. Środki D r Ferdynand W e i g e l  wyraził pewność, iż |p e łn io n e  uczuciem serce, nie pozwala mu znaleść] oszukańczem przedsiębiorstwem. 
zatw ierdzenia .0 To brzmi bardzo stanowczo i w da- do bytu tego najmozolniej wytwarzać sobie m u -(sł° wa Dra H oszarda o zamierzonej budowie dal słów na podziękowanie za te złożone dowody mi- — Wiedeńska szko ła  czeska  na Faworiten lubo 
nym razie zupełmeby zabezpieczało wpływ Izby simy. Żywym obrazem mozołu, je s t też pięciole- szych, tyle potrzebnych gmachów szpitalnych, otu łości i sym patyi. odmówiono jej charakteru publicznego okazuie sie
poselskmj w tej kwestyi. Atoli ustaw a z roku tm a historya Banku ziemskiego. Zaledwie dla chą przejm ą św iat lekarski. Mówca dziękuje re- Podziękowanie to było końcowym momentem przecież w rzeczywistości bardzo potrzebna Należy
1869 tworzy niejako urzędową, zatw ierdzoną niego zaświtało pomyślniejsze zorze, a  już  sobie prezentacyi kraju , W ydziałowi krajowemu i p. tej pięknej uroczystości. 1 ■ ■ ■ •• .......................... ^  y
przez zgodną uchwalę obu Izb, sankeyonowaną statyści i cywilizatorowie suszą głowy, jak b y  mu Drowi Hoszardowi, jak o  referentowi, za gmach 
przez Cesarza, interpretacyę bardziej ogólnej tre- znów usunąć grunt z pod nóg. ten nowy. Działalność W ydziału krajow ego i Sej-
ści artykułu 14-go ustawy z roku 1867. W razie Jakoś to jed n ak  się nie w iedzie; a jeżeli osta In" " a polu podnoszenia szpitali przyczynia się 
zatem sporu niezawodnie tekst ustawy z roku 1869 tnia uchwała Banku ziemskiego znajdzie oddźwięk do ich rozwoju, od chwili przejęcia ich z rąk K H O M I K A .

Kraków 7 października.

tak sądzić po wzroście liczby dzieci, które do niej 
tamtejsi Czesi przyprowadzają. Zapisano tam tego 
roku chłopców 363, dziewcząt 361, do ogródka fre- 
blowskiego 80, razem 8 0 4 ; o 41 więcej niż w r. z. 
Oprócz tej szkoły w dzielnicy IV na Faworiten, otwo­
rzyli Czesi w dzielnicy III na Landstrasse ogródek 

|freblow8ki. Zgłoszono odrazu 100 dzieci, lecz tylko
. - . . x -  — . . * | JE. p. Namiestnik hr. Badeni przejechał wczo-1 na 60 jest miejsce,

pretacyj zdoła usunąć tylko nowe, inne stylizo- zastraszający dla szowinistów niemieckich w z r o s t  szpitala św. Ł azarza  przyczyniać się będą do raj wieczorem pospiesznym pociągiem przez Kraków —  Zajście W Schwiesau pod Gardeleaen Czv
wanie artykułu  11-go ustawy z roku 1869. ludności polskiej na przekorę dla kolonizacyi i wzrostu wiedzy i niesienia ulgi chorym łączne mi udając się ze Lwowa do Wiednia. Na dworcu kole- tamy w K ur. P oznańskim : Przy linii koleiowei nro-
W każdym  razie nasuw a się nagle nowa konsty- dla ułatw ianego wszelkiem i sposobami w y c h o d ź -  siłami. jowym powitali p. Namiestnika przedstawiciele władz, wadzącej z Berlina do Hanoweru, prawie w samym
tucyjna kom plikacya i tak  już dość skom phkowa- twa. Ja k  zdrowym żywiołem zaś jest ten nowy P Dr Stanisław  P a s z k o w s k i ,  pełniący obo- — P. delegat Laskowski wraz z p. Kazimierzem środku leży miasto powiatowe Gardelegen wcale do-

przyrost populacyjno-parcelancki, w ynika znów I wiązki dyrektora szpitala św. Łazarza, w ykazał Langiem zwiedził wczoraj Zakład św. Józefa dla osie- każne, protestanckie, które ma małą parafijke kato-
( z interesów banku, bo nowi osadnicy zalecają się ( dobroczynne znaczenie szpitali; mnożą się one roconych chłopców, przyczem wyraził dyrektorowi licką z przezacnym proboszczem misyjnym X. Haeh- 

. cnotami przeważnie dobrych płatników. D yrekcya z każdym  rokiem, m ając uznanie przeszłości, te instytucji p. Kurzyckiemu uznanie za wzorowe pro- lingiem, który tego lata zaprosił do siebie’ X. prob.
Bank Ziemski W Poznaniu. chwali sobie, że warto pracować z takim i klien- M niejszości i przyszłości, bo choroba i uwiąd nie wadzenie ogrodu i gospodarstwa ogrodowego, będą Sięga z Orchowa, aby przyjechał opatrzyć potrzeby

Damk przestaną istnieć, dopóki ludzkość istnieje. To(cego, jak wiadomo, podstawą istnienia Zakładu. dość licznie tamże i w okolicy rozprószonych poi-
też radość ogarnia wszystkich, gdy w miejsce I Z Akademii Umiejętności. W poniedziałek dnialskich robotników. Otóż w Schwiesau pod Gardelegen
of o ro  n*A fo l r i  r r m  n o k  n i n i r n i r  n n m n ł n i A  K.t  I G k  m  ^ . I /?  • * n  , • . I ,  . . . .  . . .  ‘    ®Piszą nam  z Poznania d. 5 b. m.:

(*) W alne zebranie 
bardzo liczne z powodu,
naryuszy m ieszka w zbyt oddalonych okolicach, |

t a k ' i T t y m ^ t i i !  j “S d z i f p r a i “ l o L PX ” w eń d a  uczczenie  prof. D ra A H re d a  Obalińskiego. I S a i S T d i o ^  J J S S i  ‘- l ^ * * i* £ L «  iJ * ? *  'd V eie i ehoWi L ic z y i. o a ,  im tego'edmc-
z Id k ac ,i"  kap itału  w ak c /a c h  Banku. ^  o|  —  | |  O p S ./ p X ‘ S T g o 'S S t  Z g & J J t t S ł

lie Banku ziemskiee-o nie hvło O tw a rc ie  n n w p n n  n a w i ln n u  rh ir iim ie y n o n n  8t.are? °  taki g ™ack P'§kn7 powstaje, by nieść 9 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się zwyczajne dopuścili się nasi rodacy strasznej zbrodni. Tamtej- 
116 Banku ziemskiego nie było Uiwarcie nowego pawilonu Chirurgicznego ulgę i pomoc cierpiącym ; wszyscy czują wdzię posiedzenie Wydziału filologicznego, na którem: 1) sze stowarzyszenie wojackie poświęcało 24 z. m swa

w zhvi^ o S n v e b ZSn L S h 1  SZP 'ła l a  ŚW‘ Ł a Z a rZ a  mTmo'ublTst Wkr Jkraiuj ' T  m X d l f n h S r ’ ^  H '  M S  Z** ■* ^  ^  ^  & ,k°ńCU ^ P raw»o Bobiemimo uoóstwa kraju, a może dla ubóstwa kraju, p. t . . „Gwara ludowa we wsi Pysznica, w powiecie bal. Nagle przybyło 12 polskich robotników z Zichtau
tak i em ach w znifśó nostanowili W  imiAnin 1 n _  I  molri m * ^ 1 I* _T 111 7dIi*aA *-\ A /l A mi aJa m aa A A t  I  l.rAiirftr i * / i  n r  a i  A A .L . 1! a Ł i FI J a t  .

P° f ZpitalU k ra j7 ym,1W- Ł T rZa’ 0raZ UCZCf “ie kw itnie’ niech 8i« odradza-. W k «ńcu podziękował -  Wystawa obrazów w Sukiennicach będzie ju- częli strzelać do' napastników i z r S  “ tYk 
abiżAriA a M b pom nien  ,dobrze za- 2o-letmej zaszczytnej d la  nauki i cierpiącej ludz- mówca za współudział wybitnym uczestnikom uro- tro elektrycznie oświetloną; w sali przygrywać bę- ich można było powiązać. Reszta uciekła Pewnie
S p  zaw d7iAA « M? n° ŚÓ ,ZapraCT ma na ZaU‘ k,0.ŚCI pracy lekarsk,ej PJof\ D^  Alfreda Obaliń- czystości. dzie muzyka 13 pułku pod kierunkiem p kapelmi- sprawka gorzałki !

ai a "  przedewszy stkiem^ z g ru n tu ( skiego, ^jirymaryusza oddziału chirurgicznego te- Prof. Dr O b a l i ń s k i  przypom niał, że kiedy strza Hocka. —  Hurko powrócił na stały pobyt do Warszawy
n^Y eY Y  Y aw odaw stw u ren fn w m n  & w iah10VV1d ie I ^°TT szpda| a ’, . . . , , . U  pierwszej połowie tego stulecia szerzyła się epi- —  Na cześć Ujejskiego odbędzie się w ponie- -  Szóste Śluby. Czytamy w K uryerze w J r-nowemu praw oaaw stw u rentowemu. Wobec da-l Uroczystości rozooczeły sie nabożeństwem  w ko-1dem ia na Szlaskn r /a A nm ski mvuio) łom min I /inia q k ^   I t «... . nr a-:* . . . k . .
wnych praw  obowiązujących, a naciąganych nie-
przy jaźn ie , B ank byłby niewątpliwie musiał roz
chwiać się lub zawiesić czynności. Wobec nowych

ślubu Grosserową, trzeciego ślubu Szulcową, 
ślubu Sciborowjką, piątego ślubu Jużyń-

skoro"nrocedura wTadY jeyz7z7niewyrobionaV‘'n ie ^ lz  k o ^ c i o ^ r n A W A r 00' ^ 16’ Prze8zl1 ,zf  r? ni | P 7 ^ e" ia dobreg° \ m ieszkania dla ro -|dz ie lę  o godz. 3 po południu i zaprasza uprzejmie| -  S ara5 B e'rnha^dt^irw rociw szy świeżo z Ame-
skoro procedura władz, jeszcze me y od na, me kościoła do nowego pawilonu przez dziedzińce I botmków, zapewnienia pomocy w razie niebezpie-1 wszystkich, życzliwych temu sportowi, „Sokołów." P ro -1 ryki, obejmuje kierunek teatru „Renaissance" w Pa-
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ryżu, w którym ma zaprowadzić cały szereg reform, 
A więc przyrzeka znieść klakę, jako instytucyę, „ upo 
karzającą" artystów; usuwa suflera, aby zmusić ar­
tystów do uczenia się ról na pamięć. Ze sztuk Sara 
ma w ystawić, oprócz Les Rois Juliusza Lemaitre, 
Un dramę sous Philippe I I  Porto - Riche’a , Elisa­
beth, dramat Ed. Harancourta, a oprócz tego ma urzą 
dzać poranki klasyczne.

— M aurycy  D engrem ont ,  słynny skrzypek, umarł 
w 27 roku życia w Buenos Ayres. Przyczyną śmierci 
była choroba mózgowa, wywołana prawdopodobnie 
zbytnią pracą muzyczną, do której zmuszano go w dzie­
ciństwie.

—  Emil Z o la ,  znany ze swojej uprzejmości dla 
reporterów, nie szczędził i tym razem swoich wynu 
rzeń przed nimi po powrocie z Londynu. „Jestem 
osobiście zachwycony przyjęciem —  mówił Zola. Moi 
koledzy wielkobrytańscy zapewniali mnie, że inteli 
gentna publiczność angielska przyjmuje dzieła moje 
z wielkim szacunkiem. Między nami mówiąc, jestem  
przekonany, że Anglicy mają wiele uprzedzeń do 
moich romansów i że pod tym względem nie zaszła 
żadna zmiana. Pomimo to mówiono m i, że zostałem  
lepiej przyjęty, niż cesarz Wilhelm. Francuzi są nie­
sprawiedliwi, przypisując Anglikom uczucia nieprzy 
jaźni i niechęci dla siebie. Wyniósłem wrażenie, że 
lud angielski stawia naród francuski zaraz po sobie 
w porządku swoich sympatyj." Zola opisywał repor­
terom w przybliżeniu ruch w Londynie i dodał: „Ja, 
który lubię w moich romansach wprowadzać sceny 
tłumne, uniesiony zostałem tą cyklopską potworną 
ruchliwością. Zarzucają m i, że widzę rzeczy zbyt 
wielkiemi; nie obawiałbym się tego zarzutu, gdybym 
opisywał Londyn. Moja żona rzekła: oto miasto dla 
ciebie!" Jedno z przyszłych dzieł Zoli będzie miało 
za tło Londyn. „Muszę tam jednak udać się na czas 
dłuższy. Uczyniłbym Tamizę duszą mego dzieła; w ro 
mansie występowaliby naturalnie Francuzi i tylko 
kilka sylwetek angielskich na drugim planie. Prze­
suwa mi się pomysł napisania całej seryi romansów 
na tle życia wszystkich wielkich stolic Europy po 
kolei. Na razie rozpoczynam seryę daleko krótszą 
pod ogólnym tytułem : Les trois villes. Pierwszem  
dziełem będzie: Lourdes, próby powrotu do wiary 
mistycznej; drugiem: Rzym, próba pojednania pomię 
dzy Kościołem katolickim a duchem nowożytnym, re 
prezentowana przez politykę Leona XIII i nakoniec 
Paryż, ruch socyalistyczny. W tych trzech romansach 
będę się starał przedstawić bilans religijny, filozofi­
czny i społeczny stulecia, mięszając naturalnie akcyę 
romansową do tych uwag ogólnych, które same przez 
się byłyby doprawdy zbyt suche." O nadziei dostania 
się do Akademii nie chciał Zola tym razem mówić 
Doda to —  zakończył —  oryginalności temu inter- 
viewowi.

—  P e r a  G eorg iew icz ,  wydawca radykalnego serb­
skiego dziennika Wecz. Nowinę, donosi w jednym z o- 
statnich numerów swego dziennika, że kapitan Michał 
Panczic napadł go w mieszkaniu w towarzystwie 
dwóch żołnierzy i zamknąwszy drzwi, rzucił się na 
niego z wydobytą szablą, tak iż Georgiewicz zaledwie 
zdołał uratować życie. Georgiewicz jest szwagrem 
byłego radykalnego ministra Kosty Tauszanowicza.

—  W Rosławlu, w gub. smoleńskiej, spłonęły cał 
kowicie onegdaj w nocy koszary newskiego pułku 
piechoty. Dwudziestu ośmiu żołnierzy straciło życie 
w płomieniach, jedenastu jest niebezpiecznie rannych. 
Zachodzi przypuszczenie podpalenia.

—  Z  Nowego O r leanu  donoszą, że liczbę ofiar 
cyklonu, który szalał w nocy z niedzieli na ponie­
działek, obliczać można na dwa tysiące osób.

—  Z now u  r o z p r u w a c z .  W Amsterdamie niezwykłe 
wywołuje wrażenie sprawa morderstw, popełnianych 
przez lekarza de Jonga. De Jong ożenił się dnia 21 
marca 1889 r. w Rotterdamie, jako wdowiec po dwóch 
żonach, i wziął w posagu za trzecią z rzędu żoną 
6.000 złr. Zaraz po ślubie małżonkowie wyjechali 
do Antwerpii, zkąd de Jong powrócił sam. Dnia 4 
kwietnia 1889 r. w lesie pod Antwerpią znaleziono 
trup kobiecy, który, jak obecnie śledztwo stwierdziło, 
identyczny jest z osobą trzeciej żony de Jonga. W e­
dług wyników śledztwa, de Jong zamordował także 
dwie swoje poprzednie żony. Znalezione przy mor­
dercy instrumenta chirurgiczne, po zbadaniu chemi- 
cznem, wykazały ślady krwi. Odrazu powstało przy­
puszczenie identyczności de Jonga ze słynnym Ja­
ckiem Rozpruwaczem z londyńskiej dzielnicy W hite­
chapel, ponieważ de Jong istotnie dłuższy czas w Lon­
dynie przebywał. Otóż obecnie policya londyńska urzę- 
downie stwierdziła, że od chwili, kiedy de Jong Lon­
dyn opuścił, nie zabito już żadnej kobiety na Whi­
techapel. Fotografię de Jonga rozrzucono obecnie we 
wszystkich domach na W hitechapel, aby pozyskać 
dalsze wskazówki.

—  Z a k u p n a  o b ra z ó w . Dnia 7 września na wy­
stawie w Chicago zakupił Dr Sadowski z Pittsburga 
obraz Gersona: „Przejście przez strumień, “ a Dr Iło- 
wiecki z Detroit, Szwojnickiego: „Woźny." Amery­
kańska spółka z Filadelfii zakupiła główkę W. Kan- 
zika. Prócz sześciu obrazów, które kupił E. Jerzma­
nowski za 22.500 dolarów, miała zakupić jego mał­
żonka kilka obrazów polskich malarzy.

—  Z  C hicago . Rosyjski departament handlu i rę­
kodzieł w Praw. Wiestn. ogłasza w dalszym ciągu 
listę nagród, przyznanych na wystawie w Chicago 
wystawcom z obrębu państwa rosyjskiego. W liczbie 
nagrodzonych spotykamy: A. Janasza, J. Górskiego, 
W. Kozłowskiego, Bielawskiego, K. Gromadzkiego, 
hr. Plater-Zyberg (oddział rękodzieł).

  Dnia 6 października piękna pogoda; termo-
etr od - f  11*1 doszedł w cieniu do + 2 4 -6  C. Ba­

rometr trochę się podniósł; o godz. 7 rano dnia 7 
października stan jego był 741'8 mm., termometru 
—(—12-6 C. Wiatr południowo-zachodni.

W niedzielę dnia 8 października: św. Wincentego 
Kadłubka; w poniedziałek dnia 9 b. m .: św. Dyo- 
nizego Areop. b.

Dział ekonomiczny.
K raków  7 października.

Podjąwszy raz ciężkie zadanie prostowania 
osłabiania efektu przeróżnych fałszów, szerzonych 
przez najpotężniejszy z organów niemiecko-libe 
ralnych wiedeńskich w jego dziale ekonomicz­
nym, musimy zadanie to spełniać systematycznie,
0  brak tematu nie ma chyba obawy.

Całą siłą drukarskiej prasy prowadzi organ ten
od pewnego czasu kampanię przeciw polityce 
Banku austro węgierskiego, w pierwszej linii prze 
ciw jeneralnemu sekretarzowi Banku p. Mecen 
seffy. O cóż idzie? Na razie o fałszywą — zdaniem 
N. f r .  Presse — politykę dyskontową Banku. Już 
omawiając finansowe expose p. Wekerlego, zazna­
czyliśmy, że organ wiedeński domagał się stale 
podniesienia stopy dyskontu bankowego ze wzglę 
du na wysoki kurs zagranicznych weksli. Po krótce 
wyjaśniając związek między kursem weksli a stopą 
bankową, stwierdzamy, że wysoki kurs weksli 
zagranicznych w istocie oznacza prawidłowo, że 
za temi wekslami jest pokup znaczny, że więc 
kraj ma znaczne wypłaty do uskutecznienia za 
granicą, czyli, że będzie potrzebował gotówki 
w większej ilości, i że tej gotówki szukać będzie 
oczywiście w banku państwowym. Bank więc, nie 
chcąc osiąść na mieliźnie, musi przycisnąć kredyt, 
czyli utrudnić eskont w porównaniu z inkassem. 
Do tego służy mu podrożenie kredytu, podwyż 
szenie stopy procentowej.

Akademicko więc rzecz biorąc, miała N . f r .  
Presse słuszność, wyciągając z wysokiego kursu 
weksla zagranicznego na wiedeńskiej giełdzie, 
wniosek o potrzebie podwyższenia stopy dyskontu. 
Od zeszłego czwartku stało się zadość temu jej 
życzeniu, ale jej napaści na Bank wzmogły się 
chyba, zamiast ustać. Idzie jej już teraz nie o 
zarządzenie samo, skoro się go przecie domagała, 
ale o jego motywa. Bank bowiem podwyższył 
stopę dyskontu nie już na podstawie samego kur­
su weksla zagranicznego, lecz dopiero w następ­
stwie zwiększania się podań o kredyt, w następ­
stwie zmniejszania się swego zapasu gotówki.
1 miał najzupełniejszą słuszność, mimo, że z pod 
ręcznikiem szkolnym ekonomii politycznej łatwoby 
było wykazać mu teoretyczne błędy w jego po 
stępowaniu.

N. f r .  Presse rozmyślnie zapomina, że w pań 
stwach z walutą niekruszcową, w państwach, 
w których istnieje przymusowy kurs papierów, 
waluta ulega mniej lub więcej silnym fluktuacyom 
wartości swej w porównaniu ze złotem lub sre 
brem, obecnie oczywiście w porównaniu ze złotem 
Co z tego wynika? Oto, że wysoki kurs zagrani 
cznego weksla w takich krajach może być wypły­
wem i znakiem nie wysokości długów, jakie kraj 
ten ma do płacenia za granicą, ale po prostu ob­
niżenia się wartości jego waluty. Jeśli gulden 
austryacki spadnie w stosunku do złota (nie wcho­
dzimy tu w przyczyny), toć oczywiście wraz z pod­
niesieniem się walut obcych złotych, n. p. funta 
szterlinga, weksel płatny w Londynie w funtach 
szterlingach kosztować musi na targu wiedeńskim 
więcej, niż poprzednio. Disagio papierów austro- 
węgierskich, niesłychanie wysoki kurs obcych wa­
lut dowodzi, że, z takim właśnie objawem mamy 
do czynienia. Że lekarstwem na to nie jest pod­
wyższenie stopy dyskontu, zbyteczna wywodzić. 
Jest to właśnie nieszczęściem państw o nieuregu 
owanej walucie, iż kurs weksli n ie  jest u nich 

środkiem mierniczym bilansu handlowego i płatni­
czego. Ten kurs weksli jest tutaj objawem różnych, 
sardzo skomplikowanych przyczyn, w szeregu 
których znajdować się może, ale nie musi, nieko­
rzystny bilans wobec zagranicy.

To też byłoby ze strony Banku państwowego 
lekkomyślnością brać kurs weksli za wyłączną 
w takim razie podstawę swej polityki dyskonto­
wej. Jak  długo bowiem sama wysokość żądań o 
iredyt nie wykaże, że istotnie Austro-Węgry mają 
do załatwienia bardzo wiele rachunków z zagra­
nicą, tak długo podwyższenie stopy dyskontu jest 
ein Schlag ins W asser, jest środkiem nawet 
niebezpiecznym, bo posiada ono wówczas tylko 
wszystkie swoje strony ujemne, z uszczuplenia 
kredytu targowego wynikające, a nie posiada ko­
rzystnej, t. j. regulacyi bilansu w kierunku doda­
tnim dla państwa.

Przyznajemy, że podwyższenie stopy dyskonta 
dopiero w chw ili, kiedy gotówka Banku zaczyna 
się już bardzo gwałtownie zmniejszać, jest cokol­
wiek spóźnionym finansowym środkiem. Niestety 
przed uregulowaniem waluty inaczej u nas być 
nie może, bo brak właśnie Bankowi barometru, 
stóryby na dłuższy czas przed odpływem gotówki, 
zapowiadał objaw ów z tą pewnością, jaką  po­
siadają banki w krajach metalicznej waluty, w k ra­
jach wekslowego pari z zagranicą.

Kampania więc, prowadzona przez N. f r .  Presse, 
przeciw Bankowi austro - węgierskiemu jest dość 
niefortunna. Powinna jej zaprzestać, choćby dla­

tego, że ludzie złośliwi gotowi ją  posądzić, z pe­
wnością niesłusznie, o popieranie interesów baisse’y 
giełdowej. Wiadomo bowiem, że bezpośredniem 
następstwem podwyższenia stopy dyskontu czyli 
utrudnienia kredytu bankowego, jest realizowanie 
na wielką skalę papierów publicznych w celu uzy­
skania gotówki, a więc zniżka ich kursu. 1. R.

B ank  an g ie lsk i  zniżył stopę dyskontu z 3V2 na 
3 procent.

Cholera.

Gazeta Lisowska donosi: Dnia 5 października 
zachorowało na cholerę: W powiecie nadwórniań 
skim: w Krasnej 2 osoby, w Delatynie, Mikuli 
czynie i Nadwórnie po 1 osobie. W Kołomyi Bo 
horodczanach i Rymanowie po 1 osobie. W pow 
stanisławowskim: w Knihininie 2 osoby, w Sta 
nisławowie 1 osoba. Wyzdrowiało: w Humenowie 
(w powiecie kaluskim), w Woronience ad Jabło 
nica (w pow. nadwórniańskim) i w Zagwoździu 
(w pow. stanisławowskim) po 1, w Rymanowie 3 
osoby, w Łyścu (w pow. bohorodczańskim 2 oso 
by. Zmarły: w Krasnej (w powiecie nadwórniań­
skim), w Zagwoździu (w powiecie stanisławowskim) 
i Bohorodczanack po 1 osobie).

Ogółem więc w ciągu dnia 5 października za 
chorowało 11 osób, wyzdrowiało 8 , a zmarły 3 
osoby.

W dejektach osoby, która dnia 27 września za­
chorowała wśród objawów podejrzanych w Zarnie- 
ściu (w powiecie limanowskim) bakteryologicznie 
nie wykryto zarazka cholery.

T e l e g r a  m i y .

Butla-Peszt 7 października. W ciągu osta 
tnich dwudziestu czterech godzin zachorowało 
w Węgrzech 12 osób, umarło 8.

Rzym 7 października. W ciągu ostatnich dwu­
dziestu czterech godzin zachorowało w Liwornie 
5 osób, umarło 3. W Palermie zachorowało 30 
osób umarło 21.

Telegramy własne „Czasu".
W iedeń 7 października. Projekty ustaw, do 

tyczących obowiązkowego zaprowadzenia systemu 
koronowego, tudzież ściągnięcia z obiegu części not 
państwowych, zostaną wniesione w Radzie pań 
stwa d. 20 b. m.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 7 października. Wiener Zeitung 

ogłasza, że honorowymi kanonikami rzymsko-ka­
tolickiej kapituły metropolitalnej zamianowani zo­
stali : X. Zygmunt Odelgiewicz, proboszcz u św.
Mikołaja we Lwowie, X. Cyryl Jahner, proboszcz 
w Tarnopolu, X. Jan  Korczyński, proboszcz w Woj- 
niłowie i X. Zygmunt Pawłowski, proboszcz w Ko­
łomyi.

W iedeń 7 października. Namiestnik Galicyi, 
hr. Badeni, przybył tu dzisiaj.

W ie d e ń  7 października. Minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn przepędził noc zupełnie spokojnie. 
Ogólny stan i apetyt dobry. Gorączki niema. —
0  zdrowie ministra zapytywali się arcyksiążę Rai­
ner z żoną, księżna Gizela z Monachium, hr. 
Taaflfe z Orłowa, ministrowie, jenerał - adjutant
Bolfras i burmistrz Prix.

W ie tle n  7 października. Wobec doniesienia 
Nowoje Wremia, zaczerpniętego z serbskich dzien­
ników, jakoby austro-węgierskie wojska wznosiły 
w krainie Limu warownie, mające rzekomo służyć 
za punkt oparcia dla pochodu na Salonikę, jakoby 
te roboty wywołały w Konstantynopolu żywe za­
niepokojenie i jakoby ambasada turecka w Wie­
dniu otrzymała polecenie wystosowania do austro- 
węgierskiego rządu odnośnego zapytania, stwier­
dza Fremdenblatt, że cała ta historya jest kłamli- 
wem zmyśleniem, jakich wiele w ostatnich cza­
sach rozszerzają serbskie dzienniki o Austro-Wę- 
grach, o ich polityce i o ich stanowisku w Bośni
1 Hercegowinie. Fremdenblatt powołuje się na nie­
dawny artykuł Odjeka. Artykuł ten , gorąco wy­
stępuje za popieraniem „patryotycznych" celów 
mającej niebawem nastąpić podróży wielkoserb- 
skiego agitatora, Derwisza-Beya Liubowicza, który 
we wszystkich większych miastach Serbii zamie­
rza urządzać koncerty na rzecz „w rozpaczliwem 
położeniu pozostających bośniacko-hercegowińskich 
emigrantów". Fremdenblatt zwraca uwagę na je ­
szcze wyraźniejsze słowa radykalnego dziennika 
Dnevni List, który, w rzekomem piśmie z Bośni, 
wzywa Serbów wprost do dostarczenia Bośni broni, 
„ażeby można było Austryaków wypędzić" i do 
założenia w samej Serbii tajnego stowarzyszenia, 
dla rozpoczęcia organizacyi agitacyjnej. Komuni- 
lat Fremdenblattu kończy się uwagą, że taki ton 
serbskich dzienników, stojących blisko rządu lub 
partyi rządowej, w związku z innemi niedawnemi 
wypadkami, jak  naprzykład z przyjęciem nawet 
w obozie podczas manewrów, wydalonego z Mo- 
staru za panslawistyczne agitacye Mehmeda-Beya 
Spahicza, oraz z dziwnemi (bedenklichen) słowami, 
jakie padły z ust króla serbskiego podczas osta­

tniej podróży, zasługuje niezawodnie na powa 
żniejszą uwagę. Nie można będzie zaniedbać od 
powiednio uważnego śledzenia tych znów wielo 
krotnie powtarzających się objawów, oraz rozwa 
żenią, czy nie należy zawczasu się z nimi roz 
prawić.

W i e d e ń  7 października. Państwowa Rada 
kolejewa zwołana została na dzień 21 paździer­
nika na tegoroczną sesyę jesienną.

M iirzsteg 7 października. Dzisiaj odbyło się 
w Nasskohr ostatnie w tegorocznym sezonie po 
lowanie na grubego zwierza. Cesarz wraz z gość 
mi, zaproszonymi na polowanie, powrócił dziś
0 godzinie 4 po południu do Wiednia.

Buda-Peszt 7 października. Minister wojny
Krieghammer odwiedził prymasa Vaszarego i za 
bawił u niego pół godziny. Książę-prymas odda 
ministrowi rewizytę.

Budapeszt 7 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu w dalszym ciągu dyskusyi nad 
odpowiedziami cesarskiemi w Boros-Sebes zabrał 
głos minister spraw wewnętrznych Hieronymi. Po 
lityka rządu polega na tem — mówił minister — 
aby całą powagę ustaw przeciwstawić dążeniom 
skierowanym przeciwko jedności państwa. Rząc 
jest odpowiedzialny za odpowiedzi cesarskie, ale 
należy także przyjąć od rządu ich interpretacye 
Rząd zna tylko jeden jednolity i niepodzielny na 
ród; celem jego narodowościowej polityki jest, aby 
wszyscy obywatele państwa bez różnicy narodo 
wości brali czynny udział w pracy nad wzmocnie­
niem narodu węgierskiego i urzeczywistnieniem 
jego aspiracyj. Wiemy wszakże, że część inteli 
gencyi rumuńskiej opiera się na programie z roku 
1881, żąda autonomii dla Siedmiogrodu i teryto 
ryalnego jego rozgraniczenia. Dążenia te będziemy 
karać według całej surowości ustaw. Wiemy tak 
że, że część rumuńskiej narodowości pragnie zlać 
się z ludnością innego państwa w jeden naród; 
jestto nieliczna garść ludzi, a my znamy nici, łą­
czące ich z pewnemi żywiołami w Rumunii. Prze­
cinaliśmy te nici i będziemy je  nadal przecinać. 
Posiadamy dosyć siły, aby niepodzielności nasze­
go narodu bronić do ostatniej kropli krwi.

Lud rumuński jest pilny, rozumny, inteligentny
1 życzliwy; łatwo nim rządzić, a agitatorowie wy 
wierają na niego tylko nieznaczny wpływ. Posta­
wiliśmy sobie zadanie, aby ten wpływ zupełnie 
zatamować. Nie wystarczy ubolewać nad tem, że 
Rumuni mają własną kulturę i własne społeczeń­
stwo. Musimy znaleść środki do sanacyi i zapo 
bieżenia złemu u podstaw. Jedną z przyczyn złe­
go jest, że wielu węgierskich Rumunów emigruje 
do Rumunii, ażeby tam szukać punktu oparcia. 
Państwo powinno zatem dostarczyć Rumunom spo­
sobności do utrwalenia egzystencyi w granicach 
Węgier. Węgierskie społeczeństwo musi także wy­
wierać swój wpływ asymilacyjny. Przy każdej 
sposobności musimy z ludem rumuńskim obcho­
dzić się serdecznie i nie dawać mu powodów do 
niezadowolenia, aby nie ułatwiać pracy agita­
torom. Musimy polepszyć materyalne położenie 
rumuńskiego duchowieństwa, ubezpieczyć los ru 
muńskieh nauczycieli i pokierować wychowaniem 
rumuńskiej młodzieży w duchu patryotycznym 
Administraeya musi również uledz ulepszeniu. Wę 
gierski naród — zaznaczył w końcu minister — 
może uprawiać tylko jednę politykę narodową. 
W roku 1867 spuszczaliśmy się na to, że sama 
siła naszego społeczeństwa wystarczy, i w tem za­
wiedliśmy się. Pozytywne więc zarządzenia oka 
zały się konieczne. Jeśli w obu kierunkach kon­
sekwentnie i wytrwale działać będziemy, dokaże­
my tego, że trudności zostaną usunięte. (Długo­
trwałe żywe oklaski).

Hamburg 7 października. Hamb. Corresp. 
dowiaduje się, że ks. Bismarck przybywa dziś 
wieczorem do Friedrichsruhe.

Rzym  7 października. Niektóre dzienniki za­
graniczne wspominają nieustannie o wojennych 
przygotowaniach Włoch. Ażeby wykazać bezza­
sadność tych tendencyjnych doniesień, wystarczy 
zaznaczyć, że minister wojny zarządził urlopowa­
nie całej klasy powołanych z roku 1870 i części 
klasy powołanych z roku 1871. Doniesienie dzien­
ników, jakoby król i minister marynarki odwie­
dzić mieli eskadrę angielską, pozbawione jest 
wszelkich podstaw.

L e n s  7 października. Strejkujący zburzyli 
szynk, w którym odbywali zgromadzenie robotni­
cy, niebiorący udziału w strejku. Żandarmerya 
aresztowała dwie osoby.

Io w y  Jork  7 października. Przybył tu a r­
cyksiążę Franciszek-Ferdynand. Arcyksiążę wy­
rażał się z wielkiemi pochwałami o wystawie 
w Chicago. Wyjazd nastąpi dzisiaj na pokładzie 
statku „Bretagne."

Mowy Jork  7 października. Bombardowanie 
Rio de Janeiro trwało onegdaj przez cały,dzień. 
W mieście panuje wielkie przygnębienie. Żołnie­
rze Peixota dopuszczają się morderstw i ra ­
bunków.

f A D E S l i A K E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Wilhelm Fenz w Krakowie
Rynek główny L. 9, (1763 132 )

poleca swoje składy i wystawę na I. piętrze.
Wieńce sztuczne.
Wieńce ze świeżyeh liści.
Wstęgi różnokolorowe na metry.
Wstęgi gotowe z drukiem i z literami.

Ubezpieczenie na  życie z  odsetkowaniem 
premij na 4 ' / 2%  odsetek od odsetek.

Przykład Nr 58 (żadna tontina).
P o l ica  Nr 2 2 ,6 0 6  Ch. G lack m a y e r  

w  M o n t r e a l ,  w y s taw io n a  d. 3 0  
w r z e ś n i a  1859 n a  . . . doli. 4 0 0 0 —  

P rz y ro s t  p r z e z  dyw idendy  od
1859 do 1892 .....................  „  4 8 0 1 6 8

doll. 8801-68
Ten przyrost przedstawia 4 % %  odset- 
kowanie z odsetkami od odsetek wpła­
conych premij, a oprócz tego przyznano 
wzrastające ubezpieczenie na wypadek 

śmierci. (264)

„ T H E  M U T U A L11
największe i najbogatsze Towarzystwo 

ubezpieczeń w świecie.
Fundusz  poręczający  8 2 6 %  mil. fran.

Główną ajencyę m a: A dolf .Scherer 
w K rakow ie ul. Szpitalna 1. 6 ; miejsce 
inkasa: filia galic. akc. Banku hipotecznego.

************

H r  U o ś c i s z e w s k i ,
o p e r a to r ,  (2029 8-10)

ordynuje -w chorobach chirurgicznych i skrzywie­
niach kręgosłupa, przy ul. Basztowej 1. 26, co­
dziennie od 3—4, ubogim bezpłatnie od 8 —9 rano.

11

Ces. król. uprzyw. T o w arzy ­
stwo Ubezpieczeń

Ausiryacki Feniks."
Niniejszem uprasza się P .T . 

strony interesowane, które 
w bieżącym roku od gradobi­
cia podług taryfy B u powyź 
wymienionego Towarzystwa 
się ubezpieczyły, a szkody 
gradowej nie zgłosiły —  by 
się po odbiór przypadającej 
5 0 %  wpłaconej premii za zwro­
tem odnośnej policy — po­
cząwszy od d. I października  
b. r. — do kas Ileprezentacyi 
tegoż Towarzystwa zgłosiły.

(2311 2-2)

90-letnia staruszka,
pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
i prosi »* pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki.

K U R S A  T E L E G K A F 1 C Z M E .
W łe r te n  7 października 2 godzina 30 min. po poł.

ca g papier, opod.. 
H srebrna „
“ ■£ 4°/, złota . . .

|  4% koronowa 
Akcye ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony.............
D ukaty..................
Marki.....................
4% Renta węg. kor. 
4% „ „ złota
Losy prem węg. 
Losy tureckie .

złr. ct.
97 05 Anglobank............
96 80 Union.....................

119 35 Bankverein . . . .
96 30 Akcye Lśinderbank.

997 — „ kol. Kar. Lud.
335 50 „ „ lwowsko-
126 20 czemiow.
10 03— 
5 97

„ „ połudn. . 
E lb eth a l...............

62 10 Nordbahn ............
93 80 Staatsbahn .

116 25 A lp in ...................
150 — 
49 50

Akcye tytoniowe . 
R uble..................  .

s ł r .  c t .

149 75 
252 — 
123 — 
249 40 
216 60

256 75 
104 25 
238 25 

2895 
303 12 
54 70 

188 — 
131 87'/,

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie m agazyny du Pr in temps
w Paryżu. (2203 2-4)

Berlin 7 października. 
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . .
5% Listy zast.pois.

161 20 470 Listj likw. pols. «_
161 10 Akc. kol Kar. Lud _
212 20 „ austr. kred. . 199 12

— — Ultimo Ruble . . . 212 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ichał Chyliński.

Kurs walut 
\ papierów wartościowych.

K rabów  7 października.

Waluty. 
ole rosyjskie papierowe za 100 
rki niemieckie za 100 • • •
fr a n k ó w k a ..............................
katy c e sa r sk ie .........................
ble s r e b r n e ..............................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

00 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
°/0 galic. banku hipotecznego . .

z “ /»Pre“ -galic. Tow. kred. ziemsk. meokr. 
„ „ „ 41 let.
„ „ „ * 56 let.

Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

rólestwa Polsk. ser. V za 100 rubli 
aiennej wart., oprócz kuponu bież., 

rublach i kop.....................................

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

131 — 132 -
61 75 62 35
9 95 10 05
5 90 6 -
1 26 1 30

100 - 100 75
100 75 101 50
110 — 110 75
98 - 99 -
98 - 99 —
98 - 99 -

100 — 100 40
100 30 101 -
ICO - 101 50

99 40 100 30

Obligacye
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4'/i> galicyjskie propinacyjne . . 
5% komun. gal. bank. kraj. II em. 
4% pożyczki krajowej galic. . . 
4% pożyczki kraj. koronowej . 
4'/,% pożyczki kraj. galic. . .
6% a n . ■ ■
4% Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika . • •

„ lwowsko-czerniowieckiej

Losy
miasta K ra k o w a .........................

n Stanisławowa. . • 
czerwonego krzyża austryackie

„ „ włoskie
węg. budowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

96 — 
102 — 
96 -  
96 -  

100 -  
103 50

97 -

97 -  
101 -

95 50 97 -

380 -  
216 — 
256 -

218 
258 -

25 - 26 -

18 -  
12 — 
13 -  
8 80

19 -
13 -
14 -  
9 40

C e n n i k  
lw ow skiej Izby handlow ej.

L w ó w  6 paździeinika.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5% n n hipot. z 10% pr. 
4%% „ „ „ . . . .
4%% listy galic. banku kraj. , 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 % %  n n n Ti n 
4 %  n  Ti n  n  n  5 6  1 . 

Galie, obligacye indemnizacyjne 
„ „ propinacyjne .

4'/,% oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełd y  w arszaw sk iej.

W a r s z a w a  5 paźkziernika.

5% listy zast. Tow. kred. . . .41/ o/, /o n ... n . , n i> „
4% n likwidacyjne Król. Pol. 
5% „ zast. m. Warszawy ser. I

n n n n n ^

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

385 — 
101 -  
110 -  
100 — 
100 50 
98 30 

100 -  
98 30

101 70 
110 70
100 70
101 20 
99 -

100 70 
99 -

96 30 
100 -

97 -  
100 70

rub k. rub. k.

------- 99 85 
98 40 
95 75

—  — 100 50

Kurs g iełd y  w ied eń sk iej.
W l e i l e i i  6 października.

Renty
4Vio% papierowa . . . .
f / , .%  srebrna....................
4% złota austryacka . . 
5% papierowa austryacka. 
4% złota węgierska . . . 
5% papierowa węgierska .

L isty  zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
jj% „ „ ,  ,  „ 1889
oj, zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
4 1 /°./ " " » » • • • •
*  12 / •  ii n n  ri
4 /o zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.Al/o/ °
40/ /o » " » " » • ~*/•„ r Tl n 8 . 5 6  1.
4 / s  /» zast. gal banku kraj. . . 
4°/, austro-węg. banku . . . . 
47. dłużne prem. węg. bank. hip.

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
4% „ węgierskie .
4 ‘A7o pożyczki krajowej galic. .
4o/* - ” .4 /o propinacyjne galicyjskie. .

płacą żądają
żłr. ct. złr. ct.

97 15 
96 85 

119 35

97 35 
96 05 

119 55

116 25 116 45

94 60 
100 — 
96 80 
96 -

95 60 
100 50
96 40
97 -

114 75 
114 50 
110 -  
100 50 
99 50 
98 50 

100 -
98 50 

100 50
99 90 

127 80

115 75 
114 80 
110 50 
101 50 
99 90 
98 75

100 50

101 -  
100 70
128 40

Priorytety
  / u  X --------  *  V 1 U T  U U U U U

4% „ Koszyce-Bogumin . .
47.
47,

Lwów - Czem. opodat. 
n nieopod.

37. t południowej .
47. r węgiersko-galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z.kr.dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „

„ Alfolda . . . .  200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . . 200 „

węgier.-galicyjskiej 200 
węg. półn.-wschod. 200

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

99 70 100 30
96 15 97 15
89 - 90 -
95 — 96 -

147 50 148 50
95 50 96 50

150 50 150 50
123 — 123 50
418 50 419 50

411 - 411 75
375 - 385 -
250 50 251 -
996 - 1000-
252 - 252 50
94 - 94 76

2895 2900
185 50 186 50
256 75 257 75
303 — 303 50
102 75 103 75
202 50 203 -
201 60 202 50

Wszelkie papiery wartościowe, 17 t l l i All 
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

. . . »  ----- - “ ” 20 — J i  J    Tl t u  ----- iii Ul KI lilcnilCCKlC •

47, dłużne prem. węg. bank. hip. 127 80128 40 „ węg. półn.-wschod. 200 „ 201 50 202 50 Ruble papierowe .

i f f f l i iy  filii c# L iprii p i  Buski feipdlCCSBiCflfO Zlecenia z prowiucyi uskuteczn 
* * *  ^  w  “  odwrotną pocztą bez doliczenia

płacą 
złr. c t

żądąją 
złr. ct.

górnicze Alpine Montan 100 złr. 55 _ 55 50
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr. 188 — 188 50

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 146 _ 147 _

„ „ 1860 „ 500 „ 145 — 145 50
„ 1860 „ 100 „ 161 25 161 75
„ 1864 „ 100 „ 194 75 195 75

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ 150 — 151 _
„ reguł. C isy ....................... 141 75 142 7 5

austr. reguł. Dunaju.................... 127 25 128 __
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 173 25 174 25
serbskie 100 frankowe . . . . 43 _ 43 40
tu r e c k ie ........................................ 49 10 49 70
węg. budowy tumu (Bazylika) . 9 _ 9 20
kredytowe z r. 1858...................... 194 75 195 75
miasta K ra k o w a ......................... 25 50 26 50
czerwonego krzyża austryackie . 18 50 19

Bodoiht . . :  . w,e! ^  :
12 — 12 60

miasta Stanisławowa . . . . 43 — — —

W aluty.
Dukaty cesarskie......................... 6 98 6
20-frank ów ki.............................. 10 01 10 03
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie..........................

12 58 12 63
62 _ 62 07

Ruble papierowe . , . . . . 131 — 132
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CZAS z Niedzieli 8 Października 1893.

S. A.
K S I Ę G A R N I A

■5>
poleca wielce cenione

« £  
i  iC W 
£ W

K A Z A l l A
n a  wszystkie niedziele w  roku 

kościelnym ,
X. Prob. i. K. Matulskiego,

o ile z tysiąca egzemplarzy skromny jesz 
cze zapas pozwoli po 1 złr. 20 kr. Wie 
lebnemu Duchowieństwu, u autora erga 

unam lectam.
X. Matnlski, Łąka, Szląsk austr., poczta 

Frysztat. (2284-2-3)

Na sezon jesienny i zimowy.
Skład fabryczny

Sukna, Kortów, Kaingarnów 
i Szewiotów,

Kamizelek pikowych i jedwabnych.
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I LIBERYJNE, j p .  (2291 2 12) 

jflaterye na damskie okrycia
od najtańszych do najdroższych

Przybory  krawieckie.

F R A N C I S Z E K  CUZYDŁO
w K rakow ie , Suk ienn ice  N r .  27

Ceny fabryczne sta łe .
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P i e r w s z y  Galicyj. T a t i e r s a i
Ignacego Zangena

w Krakowie, ul. Smoleńska 31.
Tattersall obejmuje następujące działy:

1) Nauka jazdy konnej eodzienuie.
2) Specyalny kurs jazdy konnej dla kan­

dydatów na jednorocznych ochotników 
c. i k. kawaleryi, z wykładem w myśl 
regulaminu wojskowego.

3) Wynajem koni wierzchowych i pojaz 
dów, jakoto: półkryty faeton, landau, 
kareta, Kutscherfaeton itd. itd.

4) Zakupno Remont.
5) Przyjmowanie koni na pensyę dzienną 

i miesięczną.
6) Tresura koni.
7) Stajnia na 90 koni, w czasie jarm ar­

ków za opłatą 5 zła. od jednego ko­
nia za cały jarm ark, a mianowicie od 
sprzedanego. JP . (2030-6-52)

Wysoką prow izyę ,przy zdolności tak-_  że s t a ł ą  p e n s y ę  
płacimy a j e n t o m  za sprzedawanie prawnie do­
zwolonych losów na spłaty. — Oferty przyjmuje 
H a u p t s t i i d t i s c l i e  W e c l i s e l s t u b e n  - G e -  
s e l l s c h a f t  A d l e r  &  C o m p . ,  H u d a p e s z t

(2228-3-12)

Jak wyleczyć się  szybko i pewnie 
z cho lery?

Józefa  Schwarza  w W i e d n i u ,  V /II, 
pierwszorzędne w in a  leczn icze , 
polecają n aju siln iej liczne l e ­
k a r sk ie  pOWagi. (2024-3 6) 

Do nabycia  we wszystkich  aptekach.

^ k l i t k i  n a d u ż y ć  n i s z c z ^ o y o h  
W i i u l M  z d r o w ie ,  jak  p e w n o  i trw a -ł ,
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i o z n y o h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z s c h a i o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O
D r a  R e t a u ’a

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego : 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
lcżytości, otrzym a się książkę w k o p e r ­
c i e  franco (przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F. B ierey w L ipsku i V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  N eum arkt 34 .

W  k n h o w i e  do nabycia w księgarni 
M .  M . H l n n e l b l a a a .  [1720 8 -j

Karolina Witkay
UDZIELA LEKCYJ

t a n c o w
we własnem mieszkaniu, pensyonatach i domach 

prywatnych. (2283-3-20)
U l i c a  f f i r o d z h a  L . 3 5 ,  I .  p i ę t r o .

Księgarnia oraz W&T handel pa­
pierów, nut i ar­

tykułów szkolnych — przeważnie 
z polską znajomością, w mieście 
povtiatowem na Szlązku au s tr ., które po­
siada : gimnazyum, szkołę realną, semina­
ry um dla nauczycieli i nauczycielek, miej 
ską szkołę i 4 szkoły ludowe — jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „W. 14. 3397“ przyj­
muje Administracya „Czasu.1* (2297-2-3)

ZAWIADOMIENIE.
Hotel Narodowy
jak dawniej, tak  i teraz, otwarty jest 

dla P . T. GrOŚCi. (2314-2 2) 
Z a rzą d  Hotelu Narodowego.

P a p ier  felosetow y 15 c.
5  | Schottwiener Papierfabrlb,

j Wien, VII.t Kaiserstrasse 76.
(127 97-1

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 

j być bardzo ostrożnym i przy­
jm ow ać j e d y n i e  flaszki z 

ochronną marką „ k o t w i c ą “ i  1 ~ II — ------------
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  

Apteka R ichtera pod Złotym lwem
■—  w  1P r a d z e ,  m

(709-33-49)

P. P. Fotografom 
i A m a t o r o m  f o t o g r a f i i
poleca swój m agazyn apa> 
rato w i przjborow  
fotograficznych  —  po
cenach fabrycznych. JP (1838 9 )

WILHELM KLEINBERG
w Krakowie, ul. Floryańska l. 40, 

obok hotelu Polskiego. 
W ygodnie urządzona ciemnia (labora­
torium) w każdej chwili do dyspozycyi.
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Specyalne urządzenia
dla gorzelń i browarów

tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotły parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło­
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
niki kości, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie karmy dla wytwarzania karmy dla 
bydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrnkcye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj­
wyższych cenach na nową robotę, tudzież 
reparacye lokomobil. (363-36-52)

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
poleca się PP. Gospodarzom i Fabrykantom

J an  O chsner
w Biały pod Bielskiem.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jes t rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen-
■ is At,. S I# r\ > - -1^1. - .  -L L l.iA-n     _ . . ,ników i książek rachunkowych, które wszystkim 

b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
1 zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni-

ca łą  gotowością pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

szta przewozu danego narzę- 
kl aż  do miejsca przezna 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a wiec za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

t ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. fi} W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere 

sownie.

(208-36 )

m

Rączki do piór
w każdej cenie i n iezrów nanie  bardzo trw ale  w ykonane, 

po lecają  obok sw ych  oddaw na  uznanych  w yrobów

piór stalowych
C a r l  K u h n  &

WIKA.
Do nabycia  we w szystkich h an d la ch  przyborów

piśm iennych. (1538-7 8)

f SKŁAD MELBI I LUSTER
Tleiidla Parna w K ra k o w ie ,

Rynek N r. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu zak u p ien ia  
i w ypożyczania  m ebli po nader umiarhowanych 
eonach, również podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  
apartam entów  od najwykwintniejszych do zupełnie

skromnych. (878 27-52)

« » »  R O K U  l t m s  USBWAiMC.

leczn. H Y D Ł O  i l O Ł O W C O W E ,

Bergera mydło
znacz- a  .  a .

iruko-
inch

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawio we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem  na

W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przew lekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■ mołowcowe zawiera -JO;vć unołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fałaiowaniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła s m o -  
łowcówego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na w ydruko­
waną broszurę w Opawie u Feitzingera. — W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast m ydła smołowcowego skutecznie

B e r g e ra  m yd ła  sm o ło w co w o -sia rcza n eg o .
Jako  łagodniejsze mydło iraołowcewe do usunięcia wszelkich UriJECJBIfSTOŚCI 

('KRY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego ■żytku służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g licery n o w e m ydło sm ołow cow e.
Cena sztuki każdego gatnnkn 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uw agę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; Bergera igliwtowe mydło do kąpieli i Igliwlowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (95 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tannlnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. W zględem w szystkich innych mydeł Ber- 
gem zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiednia 1HH8 roka.
Składy w Hrakowle m ają pp. aptekarze W. R edyk , W . B orkow ski, E. Gtockmar, 

K. W iszniewski, F. Sobierajski, J . T rauczyńsk i, R. W ilczyński, Leo R osner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. G atty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A. 
K arpiński; w Nowyu łącza R. Jakubow ski, W. F ilipek ; w Starym Sącza J. Macudziński; 
w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w fywca D. Mstu’a , L. Graff; 
w Sędziszowie J . Jaśkiew icz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. M acudziński; dalej 
we w szystkich aptekach galicyjskich. (705 23-24)

Uznaną najlepszą, prawdziwą francuską 
bibułką do papierosów je s t

u LE GLORM
firmy

Józef Bardou & Flis
w P erp ig n a n -Faryżii.

60 złotych medali, 16 dyplomów honor., 2 dyplomy 
„h o rs  concours .“

75

77LE
77

77

77

I F  f i l  f i R | A “  bibułka do papierosów przewyższa niezaprzeczenie 
' J l - U i l l H  wszystkie dotychczas istniejące bibułki cygaretowe pod 

względem dobroci i delikatności, 
jest tylko wtedy prawdziwa, jeżeli każda pojedyncza 
książeczka ma napis firmy Józef Bardou & Filg. 
bibułka cygaretowa jest do nabycia zarówno z gładkim 
jak  też dziurkowanym (perforowanym) brzegiem, 
nabyć można także w tutkach w znakomitym 
dotychczas niezrównanym gatunku. (1027-23-25) 
bibułka cygaretowa i tutki są do nabycia w każdym 
Iiaudlu norymberskim i łiurtownym pa­
pieru, tudzież w każdej trafice cygar.

LE
LE
LE

GLORIA11
GLORIA11
GLORIA11
GLORIA11

M o n k u r s .
W Z a k ła d z ie  sieró t i u- 

óog ich  w D rohow yżu jest 
do obsadzenia od Igo listopada r. b. 
posada rz. k ato l. k a p e la n a  
oraz k iero w n ik a  szk o ły , 
z płacći roczna 4 0 0  to jes t czterysta 
złotych w. a., wolnem pomieszkaniem 
z opałem , tudzież wiktem I. stołu, 
praniem i usługą. Kandydaci zechcą 
wnieść podanie na ręce K uratoryi Fun- 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie, w gm a­
chu tea tra lnym , najpóźniej do 
dnia 3 0 g o  p aźd ziern ik a  
1 8 9 3  r. (2293 2 3)

W e Lwowie, 30 września 1 8 9 3  r.

Fotogr. zdjęcia z natury,
ak ta  kob ie t, mężczyzn i dzieci, krajobrazy, ar­
chitektury, skulptury, typy, dla malarzy, rzeź­
biarzy, architektów, prof, archeologii, anatomii 
i t. p. P rzesyłki na próbę za otrzymaniem 5, 
10 i 15 zła. Nieodpowiedne fotogr. przyjmuję 
napowrót za zwrotem pieniędzy. (1989-15-36)
S. Bloch, Wiedeń, I, Grabcu 17.

k a k a o .  C z o k o l a d a

M A E S T R A N I
n a j l e p s z a  i n a j s ły n n ie j s z a  

c z o k o l a d a  s z w a j c a r s k a .  
Poręczone czyste k a k a o  

i cukier .  (1990-7-21)
w 'w 'w  'w w » ¥ ■

KneippemK A Ż D Y ,
kto zajmuje się słyn­

nym proboszczem
i jego skutkami leezniczemi, graniczącemi 
z cudami, niechaj zażąda z k s i ę g a r n i  
Seyfartha i Czajkowskiego we L w o w i e  
darmo i opłatnie broszurę o Kneippie (64 
str. z wieloma rycinami). (1261-11-18)

W IE L E  P IE N IĘ D Z Y
mogą uczciwe osoby każdego stanu zaro­
bić, które chcą objąć nasze zastępstwo ban­
kowe (prawnie wystawione listy ratalne i udzia­
ły towarzystw losowych). Nasza firma istnieje 
od 25 lat i jest ściśle rzetelną. Najwyższa 
prowizya z prem ią i w dan. razie stała pensya. 
Commandit- Geselischaft B rud e r  Dirn- 
f e ld ,  Budapest, Badgasse 4. (2034 5-5)

Najskuteczniejszy ochronę przeciw zakażeniu
wszelkiego rodzaju dają c. k. nprz. chem. napuszczane „CHUSTRI
H Y R I E A “ , k tóre z powodu nadzwyczajnego pożytku odznaczone zostały w Brukseli 
1 Marsylii złotym medalem. Pod względem higienicznym i w praktycznem  używaniu oka­
zały się niezrównanem i, gdyż zabierają kurz bez tumanów, rozsadzają znachodzące się 
w nim zarodki zakażenia i działają odwaniająco. P rospekta darmo i opłatnie. Id -M A C IT  
R1PFEŁ w Wiedniu, VI., StumpergasHe Mr. 3 5 ;  I., Tuchlauben 14 
(Mattoni - Hof). (2003 5-6)

Wiedeń — „Hotel Metropole'
RINGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI. 

W ielk i  p ierwszorzędny  hotel .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także j,Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 

- J ho'tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy  dłuższym pobycie 
zeiisne ceny. (1539 56-74) ‘ U . Spet.er.

P E W I U 4  P O i U O C

w g-ośćcu9 reumatyzmie^
ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa­
cierzowej, bolach zębów itp . daje przez pierwsze lekarskie powagi zba­

dany i najlepiej polecony c. k. uprzywilejowany
elektryczny (2209 2-)

p r z y r z ą d  do n a c i e r a n i a
do własnego użytku.

S ystem  p r o f. D ra  Volty.
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie 

1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  w ysyła d a r m o  posiadacz przywileju i elektrotechnik 

J .  A u g e n f c l d  t r  I V i e d n i u ,  / . ,  S c h n l e r s f r a s s e  1 8 .

DONIESIENIE!!!
Ma p orę je s ie n n ą  i z im o w ą

Filia wiedeńska ubiorów męskich i dziecinnych
llcilmana Kohna i Synów

w  K ra k o w ie , ul, Glrodzka Hr. 9 , I. p iętro,
poleca doborowy zapas najmodniej, ubiorów męskich i dziecinnych, własnego 
wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych.

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału w więk­
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się:
Paltoty zimowe, Mężykowy, Chestezfieidy, Szlafroki, Ha- 
weloki, ilhranla marynarkowe, żakietowe, salonowe i fra­
kowe, Kożuszki, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, 

Spodnie, o ra z  Ubiory dla chłopczyków od 3 lat.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 

domu, gdzie filia się znajduje. JP . (1505-12-)

Heli sita u Steli u I SynowIe9
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

FlBe nasię w Krakowie ul. C-rodzka Mr. O, w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jarosławiu, l*rzeuiyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowcacli, Hiel- 

sku, Opawie i w Nowym Sączu.

»

mm

Wyroby krajowe płócienne
Pierwszego Towarzystwa tKackiego

W KROŚNIE.
Towary te wyrabiane z najlepszego materyału 
i bez żadnych dodatków chemicznych blicho- 
wane, przez co samo są nadzwyczaj trwałe. 
Ceny według oryginał, cennika fabrycznego 
są podane, któreto ceny stosunkowo do do­
broci i piękności tych towarów są nadzwyczaj 
przystęp, i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, 
tak co do ceny jakoteż i gatunku zadowolony 

będzie. Ma wyłącznie na składzie

handel płócien i bielizny gotowej
U .  B E 1 E B  I  i P Ó Ł K i

w  H -R A H O W IE , S u k ien n ice  Hr. 1 2 , 1 3 , 14,
naprzeciw kościoła Najśw . Panny M aryi.

Główny q L j a r l  normalnej bielizny trykotowej Profesora Dra Gustawa 
ol\1C IU  Jaegera i wszelkich wyrobów I, _ . . .  trykotowych z jedwabiu,

wełny i baw ełny; pończoch damskich, dziecinnych i skarpetek męskich.
ik ład bielizny Wielebnego X.  8KBAST1AH KNEIPPA.

NA SEZON LETNI OTRZYMALI: 
wielki wybór bluzek jedwabnych, wełnianych i satynowych. 

Paraso lk i  od s łońca, o raz  paraso le  od na jtańszych  do najwykwintniej.
C a l e  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .  

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą . J P (1333 23-44)
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Zwraca się uwagę!
W najszerszych  k o łach  zn an y  i s ły n n y

DOM TOWAROWY D* L E S S N E R
w Wiedniu, VI., JVarialiill'crstrasise Sr. 83,

w suterenie, parterze , p ó ł p ię trze  i / . p ię trze ,
ma zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że nadeszły najwyb tniejsze nowości wszelkich możebnych materyj modnych na 
zwiedzić olbrzymi skład towarów. Z niezliczonych materyj modnych wymieniamy następne:

P O R Ę  J E S 1 E H M  I  ZIM O W A .

H im alaya  l i g n e t t e .............................................................................
D ia g o n a l augla’s .............................................................................
Panama m e l ć .......................................................................................................
Diagonal C h e v i o t .............................................................................
D rap cord e c h a n g e a n t ..................................................................
C heviot n o p ć ........................................................................................
D em i D rap D L g o n a l.......................................................................
K aye en c o u le u r ..........................................................czysta wełna,
S zcze g ó ln o ść  jed w a b n a ..............................................„ „
S u k n o  c h a n g e a n t ..........................................................  „
S u k n o  d am sk ie , bez konkurencyi . . . .  „ „
S u k n o  czesa n k o w e n a jle p s z e ............................. „ „

120 centimetrów szerokości, za metr 
120 „ „

— • 6 5
—• 5 *

S u k n o  try k o ty n o w e , bez k o n k u r e n c y i ............................
C hangeant d essin e  . . . .  wyłączme czysta wełna,
V ouveaute o m b r e ............................................
V ouveaute r a y e ..................................................
H aute M o u v e a u t e .......................... wyłącznie
Ir is  D ia g o n a l .......................................................
Ir is  e z e s a n k o w e ............................................
K lofle V elour c h a n g e a n t .................................
V ouveaute m a t e l a s s e .................................
S u k n o  d a m s k i e ..................................................
V ouveaute c o l o r e ............................................
V ouveaute e x q u is i t e .......................................

d. i t. d.

Zarazem uprasza Szanowne Panie, ażeby zechciały łaskawie
(2008 4-6)

. . . . 90 centimetrów szerokości, za metr zła,
10 0  _ _ _ _ _
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1-50
2 -4 0  
2*20 
2 -6 0  
2*30
1-95

2 -6 0
2-50  
ISO
3 -4 0  
2-50

^SIłpr*esytl£i  nowości towarów _i«I 'wwsm ł»*»ypr ł» , aksamitów i |»luszów i I.

Wielki skład najświeższych i najpiękniejszych
kolonów barchanowych i flanelowych

metr po 2 2  cnt., 2 6  cnt., 33  cnt. i 4 0  cnt.

Surah  „czysty  jedw ab14 we wszelkich barwach
Changeant dessine  „czysty  jedw ab1 1 ...................
C zarn a  c a ła  jedw abna Armure Royale . . . .

Wowoić nn suknie.

z a  m etr z ła .  —  88
2 —M V )J c-

„  „  „  2 1 0

NA PROWINCYĘ PRÓBKI I ILLUSTROWANE ŻURNALE NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE.

R ządca  ekonomiczny
żonaty, w średnim wieku, z 20 letnią prak­
tyką w renomowanych gospodarstwach Ks. 
Pozn ńskiego i w Galicyi, poddany austr., 
poszukuje posady od p łowy grudnia rb 
Adres złożony w Adm inistracji „Czasu".

(2268 2 3)

Paraliż
c h o c i a ż  d ł u g o t r w a ł y ,  

reu m a ty zm , g o śc ie c , usuwa bez 
warunkowo tylko m aść w ęg iersk a .
Kto raz ową maść użyje, przekona się, że 
jest rzeczywiście środkiem zbawiennym, 
oraz nie ominie polecić ją  z całą sumien­
nością wszystkim na podobne choroby cier 
piącym. Do nabycia jedynie w  aptece pod 
„fflurzynem" w  Krakowie. Zamówienia na 
prowincyę odwrotnie. Słoik 1 zła. 30 ct.

(2281-3 10)

i i  Zmiana lokalu! i i< ►
Niniejszem mam zaszczyt donieść 

Szan. Publiczności i Wieleb. Ducho- 
witństwu, iż mo ą

pracownię studniarską f
w  K ra k o w ie  j;

przeniosłem z ul Straszewskiego 26 o  
na u licę  D łu g ą  pod Vr. 2 4
(wejście także z ul. Krowoderskiej). 0

J A N  P tH  O H A H C ZYK ,
(2134-4-6 STUDNIARZ. JI

> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < '

Bernard Kauffmann
w Krakowie przy ul. Poselskiej N r. 9) 

telefonu N r. 153,
Ż Y R O  C O N T O  

AUSTR. WĘGIER. BANKU, 
przyjmuje z l e c e n i a  n a  g i e ł d ę  
w i e d e ń s k a  1 b e r l iń s k a  zam
przystępna prowizyę, kupuje i sprzeda­
je w s z e l k i e  p a p ie r y  i  m o ­
n e t y  w a r t o ś c i o w e  na stały 

rachunek. '2127-7-15)

Środek ochronny
5JP przeciw cholerze.

M. B itte rn

je s t najlepszym środkiem ochronnym prze­
ciw CHOŁKHZK. Ca»N«y natural­
ny przetwór z ziół H  riepłej dro­
dze wyrabiany i przez c. U. chemika 
lądowego A. Kawalowiltiego w 
Bernie zbadany i z powodu zawartych 
części roślinnych uznany jako dzlałoją- 
cy wzinocniojąco na ustrój l O- 
CHH1SUJĄCY przeciw wpły­
wom szkodliwych pierwiastków 
w KPIIlKM liCH.

Ks okładzie mają moi zastępcy 
we Lwowie i Macliler &  Bendel, 
w Przemyślu 1 J. Hadernoźka, 
w Tarnowie i Henryk Lewinger, 
w Krakowie: Leon lHorgenbeuer 
w Czerniowcach S. i .tdoll tller-  

hand.
Ho nabycia w wszystkich więk- 

kszych handlach łakoci i towa­
rów kolonialnych. (1981-14-21)

M. Riiter, Leipnik (Miihren)
F a b r y k a  najlepszych likierów  
i spirytusu octowego , założona 
IS IS , kilkakrotnie odznaczona.

Bensdorpa holender. Kakao
W Y B O R N E ,  Z D R O W E  I  P O Ż Y W C I E  (20 9 4 36)

J E S T  6 0  N A B Y C I  4 W E  W S Z Y S T K I C H  H A N D L A C H  K O L O N IA L N Y C H  I  Ł A K O C I .

Młyny angielskie lęczne i kieratowe do mie­
lenia wszelkich gatunków zboża, kukurudzy 
i bobu na mąkę — Mł carnie — Kieraty — 
Wialnie i Tryeury do czyszczenia zboża — 
Prasy Blunta do zielonej pas y — Aparaty 
do parzenia karmy dla bydła — Pługi wszel­
kich gatunków — Brony do orki i do łąk — 
Sieczkarnie angielskie — Krajacze do bu­
raków — Wózki do przewożenia zboża w 
szpiehlerzach — Gniotowniki angielskie — 
Koryta dla karmy trzody — Pompy do gno­

jó w k i — Łopaty do ziemniaków i bura­
ków — Noże amerykańskie do siana — 
Naczynia na mleko — oraz wszelkie inne 
do gospodarstwa potrzebne narzędzia roi 
nicze z najrenomowańszych zagranicznych 
fabryk — po umiarkowanej cenie p leca

J .B .P r iiw er
w Krakowie. (2160-4-6)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzania kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

5  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
stoiaev *. (̂ a e lek tryczn ych  lam p

J** J ia rzą c y ch , ta k ie  d ieucy lindrow y
G03 2i ) o s i l e  *18 <lo lO O  k o n i .

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
ŁAIGEH «fc W OLF w W ied n iu , X., L a x en b u rg erstra sse  53 .

Najlepsze i poręczone prawdziwe willańskie wina
poleca najstarsza firma win

V I N C K N Z  SC II1T T 1I &  C O M P .
cesarscy i królewscy nadworni dostaw cy w  YILLANY,

mianowicie białe wina stołowe hektol. zła. 20, 25 i 30, najlepsze wina deserowe zła. 36 i 40, 
Riesling, Aussti 'h i Cabinet.

Czerwone wina stołowe hektol. zła. 22, 26 i 30, najlepsze wina deserowe zła. 36 i 40, tu ­
dzież własnego chowu Ausstich i Cabinet.

Wina lśniące (Schiller) h tk t. zła 20, 23 i 26.
Wyskoki ( tushrUche) białe lub czerwone.
W»jlepszy koniak bardzo stary w but. 0.7 lit. 2 zła.
Śliwowica syrmijska hekt. od zła. 65 wzwyż.
Prawililwa w ódsa iłodiinow a (Treber) hekt od 42 zła. wzwyż. (2214-3-10)

2 złote, 13 srebrnych 
medali.

I
9 dyplomów honorowych

i uznania.

l i i Y I / l l l  p ł y n  p r x y n r o t e z y
WODA DO MYCIA DLA KONI 

Cena fla szk i t  z tr. 40 centów w. a.

\
IOd 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko­

wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 
Wielkich utrudzeniach, przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 

ścięgien i t. p., nad je  koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. I
Do nabycia w aptekach i składach aptecinych.

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żą lać wyraźnie:

Kwizdy p ły n u  p r z y w r o t c z e g o .  (503-15-20)

GŁÓWNY SKŁAD MA 
F r a n c i s z e k  J a n  H w i z d a ,

c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obw. w KORNEUBURGU p. WIEDNIEM.

KLYTHIA OLA P I E L Ę G N O ­
WANIA CERY

U P I Ę K S Z E N I A  
U D E L  K A T N I E N I A  

C E R Y

!1(

fabrykant 
d e lik a tn . m y d e ł  

to a le to w y ch  
i towarów perfumeryj.

Główny skład
w W ie d n iu ,

I-, Wollzeile Nr. 3.

FETTPUDER
najgustow niejszy puder toaletowy, balowy i salon., 

biały, różowy i żółty.
chemicznie zbadany i polecony przez

D R .  j .  j .  P O H L A ,  C. Ki PROFESORA w  WIEDNIU.
------------------  (2218 62 70)

Uznania nadesłały:
Pani Karolina Wolter,  artystka c. k. Burgu tadw or. w W iedniu, 
Panna Lola Beeth, śpiewaczka c. k. opery w Wiedniu,
Panna Antonia Schlager, śpiewaczka c. k. opery w W iedniu, 
Panna llka v. Palmay, artystka c. k. uprzyw. teatru  a. d. Wien, 
Panna Helena Odilon, artyst. w Deutsches V olkstheater w W iedniu, 
Pan Ernest van Dyck, śpiewak c. k. opery w W iedniu itd. 

Cena pudełka 1 złr. 20 c.
Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.

Do nabycia  prawie we wszystkich  składach  
perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach.

• Ó Zł ̂
K

M 2
Z W A Z A C  N A  M A R K Ę

POPPA SŁYNNE W SWIECIE
p  1 ć  1 1  P  1  f V I  W  Hamara B o u q u e t  i * , ■ ,A B “ Lobelia B o u q u e t  j llJł ł QU/107Q70

1 F a v o r i ta  B o uq u e t  f I I Q I O  VTI U k O k U

mydła toaletowe
SZCZEGÓLNOŚCI.

Violet Moap, Gentlemen Soap, 
Hlydło Favorita w Jedwabiu, 

Savon a u l.ilas de Perse

perfumy.
Hamara B o uq ue t  
Lobelia B o uq u e t  
Pavorita B o u q ue t  
Mirabilis B o uq u e t  
Caprice de Vienne 
Cyclamen 
Lilas d'Espagne

uznane lepsze niż wszelkie inne mydła. Pyszny 
i trwały zapach. Przez ich używanie skóra staje 

się b iałą, delikatną i ja k  aksamit. 
Zbadane i uznane jako  na lepsze przez Societe d e  mćdiclne de  Prance w Paryżu.

D  A m ara  liTO LU , Te szczegó lnośc i  przewyższają  co  s ię  tyczy
AMARA FIHKK, d e lik a tn o śc i ,  z apachu ,  ga tunku  i wykonania

AMARA WODA TOALETOW A. wszelkie  p odobne  wyroby.

C. k. n adw orna  per fum erya  J. G Popp,
c. I k. austr. - węgier. i kr. gr. nadworny perfumer w- Wiedniu.

Składy mają w Krakowie wszystkie apteki, tudzież W. Fenz, F . Eile, J .  Za- 
platalski, Porębski i Zimler, E. Radler drog., E. Smidowicz, R  H erliczka: dalej aptekarze: 
w PODGÓRZU J. Skakalski; w CHRZANÓWIE K. Sporysz; w ZATORZE S W innicki; 
w WAD0W1CA1I A. Paupće; w KENTACH E. Sokalski; w ANDRYCHOWIE A. Mirono 
wic*; w SKAWINIE K. K raauski; w KRZESZOWICACH E. R ybacki; w BIAŁY E. Keler, 
J . K olasza; w SUCHY K. Czernicki; w ŻYWCU W. Graff; w WIELICZCE Br. M iczyński; 
w BOCHNI M. G a tty ; w TARNOWIE F. Adler, L. Chodacki, J. Sokalski, E. R a n k ; w ST. 
SĄCZU K. Jez ie isk i; w WIŚNICZU St. M arkiewicz; w GORLICACH W. Rogawski; w N. 
SĄCZU W  Filipek; R. Jakubow ski; tudzież wszystkie ap tek i, droguerye i parfumerye 
w Austryi-W ęgrzech. — Żądać wyraźnie wyrobów Poppa. (485-7 9)

F R A IC U Z IlA
(15 lat) za zwrotem kosztów sprjw adzenia, oraz 
ERAXCC® (nauczyciel) zaraz do umieszcze­
nia. — Wiadomość w Biurze Ludmiły Sko­
wrońskiej w Krakowie, ul. K r u p n i c z a  1.3.

(2230 2-3)

i Wieleb. D u c h o w ień s tw a !
Doszło do mej wiadomości, iż Włady­

sław  Grzybowski w Krakowie zamieszka­
ły, szczyci się robotami malarsko dekora- 
cyjnemi wykoDanemi przezemnie; oświad­
czam tedy, iż mych praw na każdym kro­
ku dochodzić będę na drodze sądowej, 
a Sz. Publiczność i Wielebne Duchowień­
stwo upraszam, by się w błąd nie dało 
wprowadzać. (2031-6-6)

Z uszanowaniem

W o j c i e c h  G r z y b o w s k i ,
malarz kościelny i dekorator 

w Krakowie, ul. Krowoderska 15.

Świeżą krowiankę
z Zakładu p. J. F reysingera  z Liska, 
p. Maurycego Haya z Wiednia —  oraz 
pp. profesorów J. Kretowicza i J. Ku­

bickiego ze  Lwowa, 
dostać można 

w  a p t e c e  „ p o d  G w  ia z d ą '1

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1280-37-)

FILIGRANOWA ROBOTA.
W szelkie przybory tudzież gotowe przedm iot 
po najtańszych cenach. (2005-3-1C

Hurtownie — częściowo.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

I .  T l i e b e n ’s H a c h f lg .
W ien, I I I . ,  H egelgsaie O, 1. Stoch

R. GEBURTH
G. i k. nadworny maszynista,

H I E N ,  V I ł / i ,  K a iserstr. N r. 7 i
Najświeższe i najlepsze piec 

do Opalania, piece regulacy 
ne do napełniania, piece ph 
szczowe dla wentylacyi, kaU 
ryfery dla centralnych opala 
i suszarń.

Emaliowane piece we wsze 
kich barwach, po najtań. cenacl 

Newy przenośny piec emalio 
Wanj kaflowy, bar. trwał: 

Nowy przenośny piec do Opj
lania drzew ek z patentou  
spichrzem ogrzewaj§cyn
dającym długotrwałe łagodn 
ciepło.

Patent, piece do napełniania n dołu wę
glami, do opalania jako  zw ykły piec lub pie 
do napełniania. (1678-11-)

łiece kuchenne , przenośne i murowane, prze 
nośne okaflowanie ścienne trwałe.

Cennik darmo. M B

iu beziehen durch jede Buchhandluna ist die
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (773-28 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. Wład. Milko wskiego
tr K r a k o w ie

otrzymała i poleca następujące 
n o w o ś c i : 

A n t o n i e w i c z  H .  O . T . J .  Kazania. 
Wydanie drugie, znacznie pomnożone, 
w 4 tomach. 4 zła. 80 Ct.

C z e p  u  l e w i  c z  NI. X . Homilie na 
wszystkie niedziele i święta doroczne. 
4 zła. 50 ct.

F l e i s c h e r  E . X . N aro d o w o ść . S tu d y u m  
sp o łeczn e . 1 zła. 50 ct.

K ó g g l  A . O . P o d rę c z n ik  d o  am b o n y  
i k o n fe sy o n a łu . 2 zła. 80 Ct. (2158-4)

IM
N a u c z y c ie lk a

  z 1 2  letnią p raktyką, posiadijęca muzykę, język
francuski, niemiecki i przedmiuty s 'k o lń e ,‘ po 

OB szukuje stałej posady lub le icy j. Oferty w Ad 
4 3  ministracyi „Czasu“ dla "M,. W .  (2324-1-2)

CD
O

k
Ł O
CNI

r r a n P I I 7 l / ! )  na 300 zła., bez zwrotu 
I I  C tllU liA K a kosztów podróży; FRAN­
CUZKA na 200 zła. za zwrotem kosztów 
40 zła.; NIEMKA BONA zaraz do umiesz­
czenia przez Biuro naucz . Mme S tephan ie  
w  K rakow ie ,  ul. D ługa  L- 7i (23 25  1 3)

CNI

M ajątek
w glebie czysto pszennej, na samej kolei, 
obejmujący około 240 morgów, jest zaraz 
do sprzedania.— Szczegóły pod adresem: 
X. O. poczta Tuchów. (2322-1 5]

C O

03
a mb

a s

M i e s z k a n i a
do wynajęcia każdego czasu

na I. i II. piętrze: 5 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, łazienka, spiżarka i pokoik dla 
sług; 2 pokoje i kuchnia na I. i II. pię­
trze — przy ulicy P a ń s k ie j  pod L. 6

(2300-1-10)

CO

co

M
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D i l i s e n t i a .
Zakład mój wyższy wychowawczy przysposabia 

uczniów opóźnionych do najwyższych klas gi- 
mnaz. i realnych w '/, czasu normalnego. Nad­
mieniam , że podług mojej metody każdy mój 
uczeń d o s k o n a l e  p o j m u j e  m a t e m a t y k ą *  
przez co usuwa się przeszkoda zbyt częsta do 
do obrania tak  w ażryeh karyer inżynierskich 
Kurs rozpoczynam 9 b. m. Pensya prócz szkol­
nego wynosi rocznie 345 zła. Konwersacya f.an- 
cuzka, niemiecka i ewentualnie angielska w domu 

W r o c ł a w ,  k r .  F U r s t e n s t r .  4 0 ,  I .
I .  C h o i ń s k i ,

(2323) Lic. S. Theol., prob. emeryt, etc.

Ogłoszenie licytacyi.
(2301)

Urząd gminny miasta Brzeska po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
31 października b. r. o gadzinie lOej 
rano odbędzie się publiczna licytacya 
w kancelaryi gminnej, celem oddania 
w przedsiębiorstwo budowy rzeźni. — 
Cena kosztorysowa wynosi 660 zła.

Brzesko, d. 5 października 1893 r.
Dr. Bernacki.

*
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P E N S Y O N A T
leczniczo-wychowawczy

w K rakow ie
przyjmuje z nowym rokiem szkol­
nym chłopców uczęszczających do 
szkół, lub kształcących się prywa­
tnie. Rekonwalescenci, słabowici, 
lub z jakichbądź innych powodów 
potrzebujący ustawicznego lekar­
skiego nadzoru — znajdą w tym 
zakładzie odpowiednie umieszcze­
nie. — B liższych  w iadom ości 
udziela D r  J a n  R e g ie c , nau­
czyciel szkoły realnej w K r a k o ­
wi e ,  w lecie lekarz zdrojowy 
w R y m a n o w i e .  (2079-5-6)

W  W  ¥  W  W

u
Ecc

cc

03

Zamierzam zakupić 
rośliny

na paszę w y k ę , grocli, ow ies, 
siano i sło m ę  w większej ilości, z na­
tychmiastową i późniejszą dostawą.

Za nadesłaniem rewersu nadania płacę
■gj zaraz 2/a części gotówką.0 3ac

CC
Łaskawe oferty z próbkami przyjmuje 

pod adresem Mam. K oh n , Itako* 
w itz, Bóhmen. (2277-3-3)

£

CD
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Najlep. czernidło 
w świecie!

czernidło  
na obuwie

w W iedniu .
Fabryka założona 

w 1835 roku.
To czernidło b e z  witryoleju n a d a j e  c i e m n o -  

c z a r n y  p o ł y s k

I K O N S E R W U J E  SKÓRĘ.
  W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .  ----------

Z powodu n a ś l a d o w a l i  należy dokładnie 
uważać na moją f i r m ę  (2342-20 52)

Fernolendt!

16.000 sztuk
szczególnie dla gospodarstwa przydatnych 

znakomitych

DEREK na KONIE
musiałem przyjąć z jednej fabryki zamiast 
gotówki i jestem  obecnie przymuszonym 
sprzedać je  jak najszybciej, dlatego też 

nadzwyczajnie tanio.
Te wspaniałe derki na konie 180—190 cm. 
d łu g , 120—130 cm szer., są bardzo grube, 
trw ałe, ciepłe, z kolorowemi bordiurami, 
wspaniale wykonane; dawniej kosztowały 
więcej niż dwa razy tyle. Cena za sz tu k ę :
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Każde zamówienie wykonane będzie zaraz 
za zaliczką pocztow ą lub kolejową, a za 
nieodpowiedni tow ar obowiązuję się na­
tychm iast zwrócić należytość. — Miejsce 

zamawiań i hrm a: (2 3 2 0  1-6)
Decken-Export-Magazin Fekete,

W IEN, 1., Rildigerstrasse 1/52.

JPoika, uczennica Ilotelu Lambert, 
z artystyczną m uzyką — za 

raz do umieszczenia. (2249-3-3)
AGENCE INTERNATIONALE 

M m e  d e  S I H O B 8 K A ,  w  K r a k o w i e ,  
H o t e l  M a ik i.

W  Paryżu.

( J J r i j lJ S J J S  M J * .O A .S I T łS  D T JPrmtemps
BEZPŁATNA WYSYŁKA

iilustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na Z I M O W Ą  P « .  
H I£ , na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & C"
w  P a r y ż u .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró 
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów ■ 'H I N T K M P i i .  D okładnie ozna- 
czyć gatunek i cenę, ja k  również dokładnego 
wykonania zamówień.

W y i y l k n  d o  w s z y s t k i c h  k r a j ó w .

W  albumie znajdują się warunki dotyczące 
kosztów przesyłki i oclenia.

Tłumacze do w szystkich języków .
W szelkie objaśnienia i instrukeye niezbędne do 

wykonania zamówień, ja k  również warunki wy 
syłki znajdują się w katalogu.

W ysyłka b e z p ła tn a  to w a r ó w , które mają war 
tość najmniej 25 franków, a zaś b e z p ła tn a  w y sy łk a  
n a w et z  o p ła c en ie m  c ła  za dodaniem do faatury  
15"/, wartości towaru przykrajanego, a  20%  od 
modnych artykułów. (2202-2 4)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leozy ja k  daw niej: choroby s ta w ó w , m ię ś n i  
i n e rw ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jako teź  atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( M a s s a g e ) ,  według metody Mezgerg 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południa 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 32. (2270-4-40)

P R O S I Ę T A

I
są do nabycia w zarodowej chlewni 
Yorkshirów w Z a r s z y n i e ,  poczta 
i stacya w miejscu. (2240-10 io)

BOLESŁAW GLINIECKI
PIERWSZY GŁÓWNY

S K Ł A D  B R O A I
I WSZELKICH

P r z y b o r ó w  m y ś l i w s k i c h .
Przybory do szermierki i podróży.

K raków, ul. Szewska L. 23.
C e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  d a r m o  i  o p ł a t .

JP . (1527-28 72)

Siano i słomę
na dostawę dła c. i k. wojska 

kupują

Czcionkami Drukarni „Czasu."

B iu ro  w  K r a k o w ie ,  
Hotel Centralny, telefon Nr. 60.

Jprasza się W W. PP. właścicieli ma- 
; ątków oraz kupców, zgłosić się bez- 
lośrednio z ofertami piśmiennie lub 

ustnie. (2235 7 10)

Hotel Slndt Frankfurt
w W IEDNIU, I . ,  SEILE R G A SSE Nr. 14.

W ykwitny dom p i e r w i z o r z ę d u y  w środku m iasta z wszelkim komfoitem. Pokoje 
zła. wzwyż. Za usłueę nie liczy się. (2343-1-37)Za usłueę nie liczy się.

H i d r a u l i c z n a  d ź w i g n i a  o s o b o w a .

Wrażenie
sprawia ą  świeżo wynalezione

. genewskie golowe (złociste) remontoai.
Te zegarki z powodu wspaniałego i gustownego wykonania 

naw et fachowi z trudnością mogą rozpoznać od prawdziwych 
złotych zegarków. Prześlicznie cyzelowane koperty pozostają na- 
zawsze bezwzględnie niezmienione, a  za punktualny chód przy  
muje się t r z e c h l e t n i e  p i s e m n e  p o r ę c z e n i e .  (2345-1-2)

C e n a  s z t u k i  f i z ł a .
Tesame zegarki w najl. gatunku o 15 kam. z podw. kopertą 8  z ł a  

Do togo odpowiednie prawdz. g o l d i n .  ł a ń c u s z k i  d o  
z e g a r k ó w  z kółkiem, kształt sport, marquis lub pancerny po 
1 złr. 50 ct. — Do każdego zegarka darmo futerał skórzany.

Zegarki goldinowe (złociste) z powodu znakomitej pewności 
mają już po większej części urzędnicy austr. i węgier. kolei 
państwowych w użyciu. — W yłącznie do nabycia u podpisanego

A l f r e d  F i s c h e r .  Wien, I ,  Adlergasse Nr. 12.

c s i f y i i s P

W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz.
firmy

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W  K R A K O W IE  

w yrab iana  pod kontro lą  Komlsyl przem ysłowej

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

(tańsza o 50 X
od naturalnej)

najczystsza szczawa 
jako napój codzienny.
B r o sz u r k i I c en n ik i przesyła s ię  franco.
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P o l e c a m y  n a s z  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

Magazyn mebli stylowych i fantazyjnych
DO SALONÓW, SYPIALŃ I POKOI JADALNYCH.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z  p i e r w s z y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .
Materye jedwabne, wełniane plnsze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.

P o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  d y w a n y ,  ł ó ż k a  ż e l a z . ,  ł ó ż e c z k a ,  k o l e b k i  d z i e c i n . ,  
w k ł a d y  d o  ł ó ż e k ,  m a t e r a c e ,  k o ł d r y .

Pledy do podróży, poduszki, paiawany, ekraniki, makatki, hafty, wazony, 
story do okien wszelkiego rodzaju i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do zupełnie 
skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, materaców, zakładania 

firanek, dywanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych dekoracyj.
Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyrobienie stosunków z pierwszemi 

domami fabrycznemi, możemy zadowolnić Szanowną Publiczność, tak  pod względem 
starannego wykonania i dobroci m aterjalu , jako też  cen i gustu. (1949 6 )

Stachowski i Kiełpiński w Krakowie, ul. Sławkowska 1.
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uI A P T E K A  „ P O D  K O R O N Ą
g  J ó z e f a  T r a u c z y ń s k i e g o  •
“ ) w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-d-vis Ratusza ,

> pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, magistra farmacyi,
• _ POLECA:
| M F "  P e r f u m y  f r a n c u s k i e  i  a n g i e l s k i e ,  w o d ę  k o l o i i s k a  
I o r y g i n a l u a  I  w y r o b u  w ł a s n e g o .

i t . JAKO NOWOŚĆ:
. Wodę kolońsk§ kwiatowy z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym,

wyrobu Józefa Sieczkowskiego;
I nadto różne mydła, pudry zagranicz. i  wyrobu własnego i inne środki toalet./
I COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI;
| K r o w i a n k ę  D r a  H a y  a  z a w s z e  ś w i e ż a ;
| W O D Y  M I N E R A L N E .  j p .  (1518-77-104)

Skład fortepianów,
P I A N I N  I H A R M O N I U M

Wiktora Barabasza i Sp.
w Krakowie 

przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
I. piętro. ( ii07  4 4 )

Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 

Dreźnie, Wiedniu itd. itd.

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A .  M o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.s F a ł  s z y n  e w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .  _ _ 

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w a l .  a u a t r .

Wódka francuska i sól  Molla
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. M olla i zamknięta

plombą ołowianą „ A . M oll.“
W ódka fra n cu sk a  i s ó l  M olla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie w  

jako  środek uśm ierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom A  
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- W  
g in a ln ej p lom b ow anej f la s z k i  9 0  c e n tó w . (1516 110 ) ■

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. $Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem, m  

SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewtki apt., St. Feintueh.

Powróciwszy z kąpiel, 
poprzednich, mój

otwieram jak lat

S A LO N O W E J,  H IG IE N IC Z N E J ,  0RT0PED Y I 
pod nadzorem lekarskim,

w Krakowie, ul. Stolarska 15 ,1. piętro, 
również udzielam l e h c y j  s z e r m i e r k i  
z dniem 1 października b. r. (2178-5-10)

A le k s a n d e r  W E I S S ,
kierownik zakładu.

Maszynista egzaminowauy,
który  także podejmuje się wszelkich reperacyj 
w zakres maszyneryi wchodzących, poszukuje 
zaraz posady. A dres: C . S . p o s t e  r e s t a n t e  
P o d g ó r z e  pod Krakowem. (2234-3-3)

J.Ao G ei§Ier9
Fabryka instrumentów muzyczn. 

Reichenberg w Czechach,
dostjrcza najtańszych i dobrych skrzy- 
pców, wiolonczel, basów, drewnianych 
i blaszanych instrumentów dętych, cy- 
te r , g ita r, harmoniek do rozciągania 
i szkatułek grających. (1808-5-14) 

Cenniki gratis i franko.

D l a

spekulantów giełdowych
niezbędna je s t

„NEUE FORTUNA"
f i n a n s o w e  p i s m o  f a c l i o w e .  

( * 1 1 .  r o c z n i k ) .
W  Wiedniu, /., Adlergasse 6.

Nra okazowe darmo. (1998-25-100)

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E  
S t e f a n i i  S Z U R E K , w K r a k o w i e ,

Rynek główny L. 23,
p o l e c a  i N a u c z y c i e l k i  i  D o n y  r ó ż n e j  

n a r o d o w o ś c i .  (2251-3-10)"

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w K R A K O W IE , Rynek, dom własny L. 25.

K a n t o r  w y m i a n y  przyjmuje i załatwia: sprzedaż 
i kupno papierów i monet, eskont i inkas weksli, 
przekazów, kuponów i wylosowanych efektów, wy­
daje przekazy i akredytywy na wszystkie znaczniej­
sze miasta Europy i wykonuje polecenia co do wszel­
kich transakcyj bankierskich w kraju i zagranicą.

W y d z i a ł  t o w a r o w y  Banku zajmuje się komisową 
sprzedażą i kupnem z b o ż a  i p r o d u k t ó w  — 
udziela zaliczenia na zboże w komis oddane, oraz na 
warranty i kwity publicznych składów krajowych.

U ro d z in y  b i u r o w e  o d  9 e j  d o  3 e j .  ~WS3
(Przedruk nie będzie płacony). (1191-16 19)

Wystawa nieustająca
n r

Z w ią z k u  s to la r z y  k r a k o w sk lc li
przy ulicy Rloryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 

budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h  

d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a ń ,  również przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielki wybór m e b l i  b a r n -  
b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie.

W szelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h ‘również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na
czas oznaczony dostarczone być mogap *

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (1528 G9-)

Ceny n a d er  przystępne.
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy sie

i mamy nadzieję, iż nadal P . T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Zarzad.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia l« g o  p a źd ziern ik a  1 8 9 3  r. 1 d n i n astęp n ych .

—  » » . -------------

D y r e k c y  a  
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

K o s z t o w n o ś c i
w  z ło c ic , sre b r ze  i d ro g ich  k a m ien ia ch ,

do duia 3 © g O  c z e r w c a  I § 9 3  r. -włącznie, jak  również n bra-  
n ia . b ie lizn a  i tow ary  ło k c io w e  do dnia 31 gru d n ia

r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
lubhcznej licytacyi, kióra odbędzie się 16 p a źd ziern ik a  1 S 9 3  r. 

I d ni n astęp n ych  o godzinie 9 */a przed południem przy ulicy
Szp ita lnej pod \ r .  15. (auw-s)

W zyw a s ię  zatem  stron y In tereso w a n e , aby w e  
w ła sn y m  In teres ie  przed  term in em  lic y ta c y i tj do  
14 p a źd ziern ik a  1 893  w łą c z n ie , p o sp ieszy ły  z w y .  
kupnem  lub  p ro lon gow an iem  sw o ich  za sta w ó w .

dla
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  

wodoc i ągów,  z a k ł a d ó w gazowyc h  i o g r z e wa l ń
w Wiedniu, 4., Ichwarienbergatriuae 1  3

poleca swoje

bezwonne patent. KLOZETY
z p o d śc ió łk ą  torfow a

uznanego systemu "
obliczone na w i e l k ą  i l o ś ć  o s ó b  i  u r z ą d z e n i e  d l a  c a ł y c h  
m i a s t ,  m i e j s c o w o ś c i  le c * n ic z y c h , 'p u b l ic z n y c h  g m a ­
c h ó w ,  f a b r y k ,  tudzież p o j e d y n c z y c h  d o m ó w  i m i e s z ­
k a ń  szczególniej tam skutecznie do używania, gdzie niema 

wodociągu.
Przyrząd można wszędzie łatwo umieścić, gdyż rozsyła sie 

gotowy do użycia, s z c z e g ó l n i e j  z a ś  J e s t  w a ż n y m  w  e p L  
d e m i a c l i .  (1676-10-12)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
w Wiedniu, IV., Belcederegasse 20,

C f - K 89 o b r a z ó w  r e l i g i j n y c h
artystycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 

U lustrow ane kata log i darm o I op ia tn ie .
Jako szcxególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 

chocby bardzo uszkodzone obrazy ołtarzowe i świętych, równiei portrety krajobrazy 
t. p., wszystko jedno czy obrazy olejne, druk“i kolorowe i t. d. ’ (1515-87.52)

Zamówienia tyczące się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych religijnych wska- 
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko i najtaniej.

Rządca Drukarni Józef Kokociński.


